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niedzielnym zjeździe ogól 
skim peowiaków w Wil- 
została odczytana przez 
Kościalkowskiego i uro- 
ie uchwalona poniższa 
racja. 

haliśmy się z całej Polski w 
przy Sercu Komendanta, Ser- 
lóre ukochało wielkość, Na po- 
wielkości pragnął On wznieść 
i Pzństwo, 
śmy się jako żołnierze, by 
bwać nasze szeregi, by zamani- 
té niewyczerpane sily nasze, 
zapał dla wielkiej idei ro-, 
ry Polski, by w obliczu rzeczy 
ki przemówić . do siebie pro- 
|dawiym  peowizckim słowem, 
m, jek zawsze, idzie © 

„NASZE WCZORAJ" 
białśmy z. krwawej walki o 


; narodu, którą byłas,1 
droższa; niż Zad 
ol ginąć walcząc jako lu- 

„miż żyć jako niewolnicy. 


2d y, gdy przemoc zaborców 

łsdnię ała na ziemiach 
lh Naszą walka była w dzie- 
o ozbiorowej Polski ostatnim 


t nasze „wczoraj” Í nasza hi- 

na legitymacja. do utrwalenia 
dziejowej zdobyczy. 

| e „dziś* od chwili odzyskania 

z lecłości — to praca w Polsce 

Polski, 


„NASZE JUTRO* - 
s cele i zadania na „jutro*, 
„Sęte nam przez trwzle żyiące- 
"Jlerczch* naszych Komendanta— 
lowa Polski „równcerzędnej z 
m tgami swiata., tak aby 
é w sile i mocy, w potę- 
ha i wiclkiej kultury, aby się 
zi stać w tych wielkich, być 
i przewrotach, które ludzkość 


DE Polska 


e 


g 


TĄ 
Śkrcecj, 


e narodu Wodzem Neczeinym 


— J 


RYŻ. — Rewizja í docho- 
tw związku z aferą „Ka- 
iw" przeprowadzane e- 
cznie przez cały przec:ą4ģ 
lego tygodnia zarówno w 
tw jak i na całej prowincji 
w sobotę wieczorem 
bwo zawieszone. 
łą ostatnio aresztowanym 
Jbitniejszym z zatrzyma- 
dotychczas osobników od 
jących pewną rolę w prze 
t włókienniczym, Moreau 
euve, dalszych areszto- 
i%4w sobotę nie dokonano, a 
Ę Moreau de la 


"ludźmi wolnymi z ducha | 


kim etapem zmagań powstaśj , 


fine arsenaly 
||- w najrozmaitszych punktach Francji? 
Meuve został po kilkugodzin- | 


asa 
BEES 


x 


t=4 


Marszałkiem Śmigłym -Rydzem, 

posiada zdolny do poświęceń Na- 
r ażony w prawo i obowią- 
zek najszerzej pojętego udziału w ży- 
ciu l Amea i odpowiedzialności za je 
go losy. 


Gdy z woli Marszałka Śmigłego 
Rydza w dnin 22 lutego 1937 roku u- 
słyszeliśmy wezwanie „do tych w ra- 
rodzie, którzy chcą być świadomymi 
współtwórcami teraźniejszości i przy- 
szłości'* — do apelu tego stanęliśmy 
jedni z pierwszych. 

W. szeregach POW. znaleźli się on 
giś wszyscy, niezależnie od środo- 
wisk i pochodzenia, niepomni na róż- 
nice klasowe, a zdecydowani jedynie 
walczyć o wolność narodu i niepo- 
dległość kraju, nasze siły główne sta 
nowili ludzie 
cy: inteligencja, ludność wsi, miast i 


spie) uż 
y poowiacy, żołnierze niepodle- 
sgłości i wolności, nie jesteśmy grupą 
konia mA rok: yw E toai 


, nym ma każdym miejscu, przy każ-| lów i 
ności į rozpumiętywaniu przeszłości. | dym warsztacie mk herwzględnej | nisbezpić 
| Widzimy nowe obowiązki w stosun-! walki e osiągnięcie niezbędnego zwyl P 


jacja P. 


uchwalona na ogólnopolskim zjeździe peowiaków w Wilnie 


ciężkiej codziennej pra- | do wytworzenia 


Blokada wi 


| SAMOZATRUCIE 


"Sw na tle wątroby 
(1.44] Śamozatracie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
| sA w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, „niesmak 
106 1 A wi ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do. tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą erganizm i przyśpieszają starość, Wątroba i nerki są organami oczysz- 
czającymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła 
lecznicze „C HO LEKINA ZA” H.-Niemojewskiego jako żółcio- 
moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium fizjologiczno 
chemicznym „CHOLEKINAZA” H. Niemojewskiego, Warszawa, N.-Świat 5. 
=> 


rów obcych w budowie społecznej i 
politycznej Polski, 

Uważamy za sprzeczne z psychiką 
polską totalizmy klasowe i nacjonali- 
styczne, 

Czynny udział w postępie i budo- 
wie potęgi Polski powinny brać sze- 
rokie masy narodu w myśl zasad de- 
klaracji lutowej, że „od losów tych 
warstw i ich dobrobytu, jako też kul- 
tury i poczucia obywatelskiego zale- 
ży w ogromnym stopniu harmonijny 
rozwój Polski i Jej przyszłość”, 

„Dla realizacji wielkich zadań, ja- 
kie ma przed sobą Rzeczpospolita, 
skupić się musi całe społeczeństwo, 
a przede wszystkim wypróbowana w 
walkach stara wiara legionowo-peo- 
wiącka, 


keie państwa i mamy wolę je spel- , cięstwa, wysokiego poziomu moralne- 
b go 


4 wysokich wartości gospodar- 
OPANCERZYĆ NARÓD czych, 

Tu „w miłem mieście” Komendan-| W miejscu wiecznego spoczynku 
ta, zrodzeni z jego wielkości, nie bę-| serca Komendanta przyrzckamy, że 
dziemy stawiać ani sobie, ani narodo | rytmiką serc, mózgów i mięśni pod 
wi naszemu przed oczy rzeczy ma-' przewodnictwem Marszałka Śmigłego 
łych — zła przemijającego, Rydza będziemy tworzyć warunki, w 

Mając otwarte oczy na zbrojenia | których, gdy już przyjdzie zmierzyć 
świata, pragniemy opancerzyć naród 


się w walce, ktokolwiek nam ją na- 
polski, skupiając swe siły dookoła| rzuci, znowu, jak siedemnaście lat te- 
realizacji hasła obrony państwa, wj mu, po naszej stronie musi być zwy- 
którym — jak powiedział Marszałek | cięstwo, 
Śmigły Rydz — „wszystko się znaj-| ' Każdy obywatel w walce o zwycię 
dzie, znajdzie się droga wyjścia zna-| stwo winien być świadom i pewien 
szych stosunków gospodarczych, znaj| tego, że broni własnego stan posia- 
dzie się droga, która nas doprowadzi | dania moralnego i materialnego, 
do wyzwolenia sił moralnych i twór-| Współodpowiedzialny za losy pań- 
czych w narodzie, do skupienia ich, | stwa obywatel zawsze i wszędzie jest 
ch wartości, któ| gwarantem siły i spoistości swej Oj-| W atmosierze wzajemnego zaufania 
rych nam tak bardzo potrzeba”, czyzny, i wspólpracy dokonamy rzeczy wiel- 
. Na nas „jako na świadomych swych| NIE SZUKAĆ OBCYCH WZORÓW | kich. 
obowiązków obywateli, spadą konie> 
czność prowadzenia w życiu codzien- 


brzeży chi 


iiskich 


będzie nadal kontynuowana 


"SZANGHAJ. — Druga i trze- ,mowano w Tsinanfu stan eblę- i 
‘ycia eskadra marynarki japoń- | żenia. À 


skiej, znajdujące się obecnie na 
wodach chińskich, zostały połą- 


rynarki japońskiej”. 

„Admirał Hasegawa oświad- 
czył, że blokada wybrzeży. chiń 
skich nadal będzie kontynuowa 
na. 

. Wezoraj zaprzestała swej dzia 
łalnóści cenzura- chińska w 
Szanghaju. Po raz pierwszy od 


| - Zagraniczne placówki: dyplo- 
matyczne nie, opuściły jeszcze 
Nankinu, oczekując na wyjazd 
ministra «spraw zagranicznych 
Wang-Czung-Guja.  . 

Z dnięm 19 listopada prokla- 


m 


Jednocześnie władze japoń- 


2 okazji utworzenia „głównej kwa: 
skie zamierzają zamknąć anty- 


tery cesarskiej". Orędzie wyra- 


TOKIO. — Dziennik „Niczi- 
czone pod dowództwem admira- | Niczi“ donosi z Szanghaju, że 
ła Hasegawa :pod nazwą „Flota japońskie władze wojskowe za- 
morza .chińskiego 'cesarskiej ma | mierzają uzyskać swobodę po- 
ruszania się na terenie koncesji 
międzynarodowej i francuskiej. 


53 zabitych 


Tragiczny pion trzech katastrof 


japońskie dzienniki chińskie o- 
raz banki chińskie, finansujące 
rząd nankiński, których siedzi- 
by znajdują się na terenie kon- 
cesyj zagranicznych Szanghaju. 

TOKIO. — Cesarz ogłosił o- 
rędzie do armii i marynarki z 


i 1 


TURYN. — Na autostradzie | Novare zderzyły się samochody 
Turyn — Mediolan w pobliżu| ciężarowy i osobowy. Jest 2 za 


komunikują, iż rząd gen. F 


i skiady 


Mota gen. Franco do Japonii 


SALAMANKA. — Oficjalnie 


ran- 


broni 


Na drogach prowadzących od 


nym przesłuchiwaniu- zwolnió- |Paryża w kierunku granic wła- 


ny. 


dze 


policyjne sprawują intensv- 


W związku ż prowadzonymi |wny nadzór nad samochodami. 


dochodzeniami, władze śledcze 
otrzymują setki listów anonimo 


tach Paryża i Francji. 


charakterze 


zemsty. osobistej. 


Dotychczas jednak nie doszło 
wych donoszących o istnieniu |do zapowiedzianych dalszych a- 
tajnych arsenałów i składów |resztowań wybitniejszych lub 
broni w najrozmaitszych punk- |bardziej znanych osób w kołach 
politycznych, tak że nawet szef 

Wszystkie te anonimy. muszą |policji paryskiej zwrócił się z a- 
być sprawdzane, w przeważnej |pelem do prasy, aby nie zapo- 
części jednak zawierają one in- |wiadała sensacyjnych areszto- 
formacje pozbawione podstaw o|wań, ponieważ żadnych pod- 


plotkarskim. lub |staw do takich zapowiedzi nie 


co wystosował notę do rządu 
japońskiego, stwierdzającą, że 
nawiązanie stosunków dyploma 
tycznych pomiędzy Hiszpanią 
narodową a Japonią odbędzie 
się na podstawie dawnych trak 
tatów i układów hiszpańsko 
japońskich. 


NZUKZATRYAM 


ża uznanie dla żołnierzy i mary- 
narzy, walczących w Chinach i 
podkreśla konieczność zdwoje- 
nia wysiłków „celem osiągnię- 
cia na Dalekim Wschodzie trwa 
łego pokoju, który jednak jest 
obecnie odległy” ` 


rannych 


bitych i 6 rannych, 


NOWY JORK. — W pobliźn 


m. Bleufield (Wirginia) wyda- 
rzyła się katastrofa kolejowa. 
Jest 2 zabitych i 6 rannych. 

SEWILLA, — Gen Queipo de 
Llano oświadczył przez radio, iż 
w Andaluzji wydarzyła się ka- 
tastrofa kolejowa, której ofiarą 
padło 49 zabitych i 150 ran- 
nych. 


Katastrofa nastąpiła skutkiem 
złego nastawienia zwrotnicy. 
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" Energiczne zaprzeczenie 


o telach przyjazdu 
| do 
NOWY. JORK. — Departa- 


ment stanu zaprzecza stanow- 
czo wiadomości pochodzącej ze 
źródeł francuskich, jakoby am- 
basador Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu Bullitt przybył do 
Warszawy, aby powstrzymać 
Polskę ed przystąpienia do pax 
tu przeciwkomunistycznego, 

Departament stanu stwierdza, 


| 


! strzostwo 
że podróż amb. Bullita nosi cha- | ciestwa 


ambasadora St. Zjedn. Bullita 
Warszawy 


rakter prywatny i że powstrzy 
ma się on w Warszawie od 
działalności politycznej, 
COETZEE TETEA 
NIEMCY — SZWECJA 5:0 
HAMBURG. Rozegrany w 
Hamburgu wobec 55 tysięcy wi 
dzów raecz eliminacyjny o mi- 
świata przyniósł zwy 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


r 


Jionowo - peowiacki 


śnienie sytuacji politycznej — Hasła demokratyczne — Wspól- 
nota ideowa legionistów i peowiaków — Znaczenie wileńskiego 
zjazdu peowiaków 


FAW ciągu ostatnich kilku fy- 
sgodni syluacja polityczna Polski 
została wyjaśniona, 
Rozpoczęło się od słynnego 
już dziś wywiadu płk. Koca, w 
przededniu odprawy  legioni- 
stów i peowiaków w gmachu 
Prezydium Rady Ministrów. 
[Wówczas to płk. Koc, na co 
już w swoim czasie wskazywa- 
liśmy, wyjaśnił przede wszyst- 
kim swój stosunek do Związku 
Młodej Polski, oświadczając, że 
organizacja ta bynajmniej nie 
«jest nadrzędną wobec pozosta- 
łych ugrupowań młodzieży, Da- 
lej płk. Koc jak najenergiczniej 
odgraniczył się od grupy „Falan 


i“ 

Marszałek Śmigły-Rydz w 
swoim przemówieniu postawił 
wszystkie sprawy bardzo jasno. 
Echo była szerokie. Legioniści 
i peowiacy stanęli bez zastrze- 
żeń u jego boku, W tydzień po 
tym, a więc 7 listopada odbył 
się we Lwowie zjazd legioni- 
stów i peowiaków południowo" 
wschodnich województw. 

+ Rezolucje lwowskiego zjazdu 
"zwróciły się całym ostrzem 
$. przeciwko deklaracjom Związ- 
Sku Młodej Polski, różnym kie- 
"runkom totalistycznym oraz szo 
© -winizmowi nacjonalistycznemu, 
7 „Btwierdzając wierność Marszał 
- kowi Śmigłemu-Rydzowi, zjazd 
* „lwowski oświadczył się za przy 
stąpieniem do O.Z.N., jednakże 
-z własnymi demokratycznym) 
. hasłami, celem ich realizacji, 
4 W piątek ubiegłego tygodnia 

o tej samej linii poszły uchwa 
«ły warszawskiego okręgu Zwią 
“zku Legionistów oraz zarzą 
. dów kół pułkowych. W ten spo 
sób organizacje, stwotzone i wy 
chowane przez Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego, wierne testa- 
mentowi Wielkiego Wodza, sta 
aęły na stanowisku demokracji, 
=potępiając wszelkie naśladow- 

nictwo obcych wzorów, impor- 
towanych do Polski | | 


~ 
= 


A 


l 
ł 


| 
i 


legionowym nastąpiło pełne u- 
zgodnienie planu przyszłej pra- 


Na tym tle odbył się ostatni 
zjazd peowiaków w Wilnie, — 
Dla nikogo nie ulegało już wąt- 
pliwości po jakiej linii potoczą 
się obrady i jakie zapadną u- 
chwały. Nie należało przecież 
oczekiwać, by zbiorowość pe- 
owiacka myślała inaczej, niż 
poszczególne grupy. I tak też 
było. 

Zjazd wileński w całej roz- 
ciągłości poparł stanowisko 
zjazdu lwowskiego, oraz uchwa 
ły warszawskie i podkreślił 
wspólnotę ideową ze Związ- 
kiem Legionistów. — Obecnie 
stwierdzić można, że w obozie 


cy. 

Przypominamy, że w pierw- 
szym okresie powstawania O.Z. 
N. sytuacja wyglądała wręcz od 
wrotnie, Byliśmy przecież świad 
kami, że właśne pośród żołnie- 
rzy Marszałka Piłsudskiego pe- 
wne posunięcia O.Z.N, spotka- 


„Konsolidacja” rozpoczęła się 
od walk wewnątrz obozu rzą- 
dzącego. — Było to ze wszech 
miar niezdrowe. Obecnie ten 
stan rzeczy należy do przesz- 
łości. 

W ciągu miesiąca listopada 


ri 


AUGSBURG. Kanclerz Hitler 
wygłosił wczoraj na zebraniu 
partii narodowo = socjalistycz- 
nej mowę, w której podkreślił 
min, że naczelnym zadaniem 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej jest, podobnie jak armii, wy 
chowywanie młodzieży niemiec 
kiej. Enn WW, żę 

Przechodząc do kwestii kolo 
nij, kańclerz powiedział: „Świat 
usiłuje uchylić się od zbadania 


ły się ze stanowczym oporem. tego zagadnienia i od odpowie- 


480 zabitych i 170.000 nedzarzy 


cto tragiczny bilans tajfunu na Filipinach 


MANILLA. Ofiarą tajfunu, 
który szalał we środę i czwat- 
tek na Wyspach Filipińskich, 
padło 480 zabitych, Około 170 
tysięcy ludzi znalazło się w o- 
statniej nędzy. Straty material- 
ne oceniane sa na miliony dola 
rów. | 


Prezydent Quezon ogłosił w 
całym kraju stan pogotowia o- 
raz wydał zarządzenia, mające 
zapobiec zwyżce oen. 

Obecnie tajfun, którego naj- 
większe nasilenie zanotowano 
na szerokości Luzon, skierował 
się ku Morzu Chińskiemu. 


Komuniści szwajcarsty. werbowali 


"ochotników do Hiszpanii 


ZURICH. Sędzia śledczy, pro 
wadzący dochodzenie w spra- 
wie aresztowanych działaczy 
komunistycznych, wydał komu- 
nikat, w którym stwierdza, że 
funkcjonariusze partii komuni- 
stycznej Edgar Wood i ol 
Hofmajer działali w charakte- 
rze organizatorów stworzonego. 
przez partię komunistyczną biu 
ra, werbującedo achotników do 
Hiszpanii. jA ! 

Kierownictwo organizacji spo 
czywało od końca lata r.b. w 
rękach członka komitetu cen- 


| tralnego Hansa Anderfuehra. 


R SS ostrza | 
A: Lae OLONIA” 


Podczas przeprowadzonej re- 
wizji znaleziono wiele obciąża- 


jących dokumentów, min, po- 
kwitowania z odbioru wypłaco- 
nych zwerbowanym pieniędzy. 


dokonano wielkiej rzeczy: na- 
stąpiło scementowanie obozu le 
gionowego, a więc tego obozu, 
który od roku 1926 rządzi Pol- 
ską. Dokonano poważnego kro- 
ku na drodze do dalszego zjed- 
noczenia całego społeczeństwa. 


itler w sprawie kolo 


Cstatnie słowo bedzie miała siła zbrojna 


dzialności za te sprawy, ale to 
mu się nie uda. Świat będzie 
musiał pewnego dnią rozważyć 
nasze żądania. Nie wątpię ani 
na sekundę, że jak dzwignęliś- 
my — o ile możności, swój na- 
ród wewnątrz kraju, tak i na 
zewnątrz stworzone nam będą 
równe prawa do życia, jakie 
mają inne narody. >» 

Nie wątpię, że również pra- 
wo do życia narodu niemieckie 
go zrozumiane zostanie kiedyś 
przez cały świat. Mam przeko- 
nanie, że najcięższe prace przy 
$otowawcze zostały już wyko- 
nane. Gdy cała partia, a z nią 
cały naród stoi za swym kie- 
rownictwem, to kierownictwo 


SZANGHAJ. Źródła chińskie 
donoszą, iż w rejonie Nankinu 
skoncentrowas» dla obrony sto 
"r przeszło 12 dywizyj. 

ak donosi „Takoung Pao", 
wojska chińskie z prowincji 
Szantung, które przeprawiły 
się przez rzekę Żółtą i maszeru 
ją w kierunku północnym, zaję 
iy przy pomocy ruchomych od- 
działów walczących w tym re- 
jonie miasto Tsiyang. 


Dwanaście dywizyj chińskich 


bronić będzie Nankin 


Zamach na p 


motorowy 
BRATISŁAWA, Na kaj 

lejowej Bratisława = 
pobliżu miejscowości Nek, 
w Słowacji dokonano zy, : 
na pospieszny pociąg moim $ 
zwany „Słowacką Strzak i $: 
Ujęty już i areszt f 
wca ułożył na torze przes — 

z kilkunastu grubych da 
która jak stwierdzili mea 
wcy, mogłaby spowodować: 
kolejenie się pociągu res | 
dẹ jednak w porę zat 
usunięto. Po 


www | | 
1 


to, opierając się na zjem 
nej sile 68-milionov 

a w ostateczności i 
zbrojnej, będzie mogło skuk 
nie bronić interesów naw 
równie skutecznie wy 
jące przed nim zadan 


JEŻELI CIERPS 


Pij SOK $WIĘTOJAŃSKIE 60 ZE 
(dziurawca) skuteczny ból 
kolkach wątrobianych, 

lach żołądka i kiszek, ki 
kowych i pęcherza, bólach 


w 
GOBIEC 


z, 
i 
| 4 


W odległości wokoło M 
od Nankinu Chińczycy | ozi 
li budowę silnego pasa 6 
nego. Z miasta w dalszymi 
ludność ucieka masowo. 

Dziennik japoński „Nisz 
szi“ donosi, że marsz Ú 
Kai-Szek za pośrednictwę 
tache wojskowego pewneg 
carstwa zwrócił się do maf 
ka sowieckiego Bluechera 14 
galną prośbą o pomóc 


Zmarł podczas hazardowej 4i 


Tajemnica śmierd „króla kekoniarzy” 


Polski król bekoniany, Oskar 


|| Robinson, zmarł jak wiadomo 


przed kilkoma tygodniami, ale 
dopiero obecnie do Warszawy 
nadchodzą sensacyjne szczegó- 
ły śmierci milionera. _ 

Okazuje się, że Oskar Robin- 
son zmarł na anewryzm serca 
w kasynie w Badenie pod Wie- 


Zatarg o płace urzędników 


Rząd francuski idzie na kompromis, lecz pracownicy nie chcą ustąpić 


PARYŻ. Po zwycięskim dla 
rządu głosowaniu, które zakoń- 
czyło debatę polityczną w Iz- 
bie Deputowanych, rząd zna- 
dazł się w obliczu zagadnienia, 
które podczas tej debaty nie 
było szerzej poruszane. 

Chodzi mianowicie o sprawę 
podwyżki poborów urzędników 
państwowych. Minister Bonnet, 
ustalając budżet na rok 1938, 
przewidział przeznaczenie z 
nadwyżek tego budżetu kwotę 
około półtora miliarda franków 
na wyrównawczy dodatek dro- 
żyźniany dla pracowników pań 
stwowych, związki zaś pracow- 
ników państwowych już od pa- 
ru miesięcy wysunęły w dość 
kategorycznej formie żądanie 
jednolitego 160 frankowego do- 
datku miesięcznego dla wszyst 
kich pracowników bez różnicy 
stopnia i poborów. ; 

Po szeregu narad między rzą 


premier Chautemps w porozu- 
mieniu z ministrem skarbu po- 
czynił pewne ustępstwa i ostat- 
nie propozycje rządu, które ma 
ją byé we środę lub czwartek 
zgłoszone do Izby Deputowa- 
nych, przewidują podwyżkę u- 
względniającą w dużej mierze 
żądania urzędnicze | 
Rząd oblicza, że podwyżka jaką 
proponuje ze swej strony wy- 
niesie w budżecie na r. 1938 
kwotę około miliarda 600 milio 
nów franków, że natomiast speł 
nienie w całej rozciągłości żą- 
dań pracowników  państwo- 
wych wyniosłoby ponad 3 mi- 
liardy franków, zaś łącznie z 
podwyżkami dla kolejarzy i pra 
cowników miejskich Paryża wy 
niosłoby około 3 miliardów 800 
milionów franków. $ 

Suma ta przewvższałaby 
przewidywaną, na r. 1938 przez 
ministra Bonneta nadwyżkę 


dem a zwiazkami urzedników. budżetową i spowodowałaby 


niedobór. 


Sprawa fa jest o tyle trudna, 
że komuniści, którzy w deba- 
cie nad ogólną polityką głoso- 
wali za rządem bez zastrze- 
żeń, w sprawie płac urzędni- 
czych solidaryzują się całkowi 
cie z żądaniami urzędników, 
socjaliści zaś znajdują się w tej 
sprawie w bardzo trudnej sy- 
tuacji, ze względu na konku- 
rencję komunistów i wywiera- 
ją na rząd również nacisk w 
kierunku szerszego uwzględ- 
nienia postulatów  urzędni- 
czyć 
We wtorek .mają się odbyć 
nowe rozmowy między rządem 
i pracownikami państwowymi. 
W czwartek sprawa przechodzi 
do Izby Deputowanych, która 
ma się co do niej wypowie- 
dzieć, x 

W kołach politycznych spra- 
wa płac urzędniczych wywolu- 
je poważne zdenerwowanie. , 


dniem podczas gry w ruletkę. 
Śmierć nastąpiła w chwili posta 
wienia olbrzymiej stawki, 

Robinson uchodził za jednego 
z największych graczy kasyno- 
wych w Europie, operując wiel- 
kimi sumami, Obawiano się go 
w kasynach, gdyż już niejedno” 
krotnie rozbijał bank w Sopot- 
tach i w innych miejscowo- 
ściach, jak na przykład w 
Deauville, gdzie grał z 
zwanym kartelem greckim. 

Krytycznego wieczora Robin 
sonowi szczęście nie dopisywa- 
ło. Postawił na  „kolor” 2000 
guldenów, które przegrał, Mi- 
lioner podwoił stawkę i znów 
przegrał. To samo nastąpiło, 
gdy rzucił na stół czek na su- 
mę 8000 guldenów. 


Niepowodzenie nie zni 
ciło Robinsona. 2%. 
— 16000! — zawołał. 

I w tej samej chwili osun 
z krzesła, Obecny m 8 
karz podbiegł doń, ale wś 
pomoc okazałą się już zb 
Robinson nie odzyskawsz 
tomności, wyzionął duc 
tece, dokąd go przeniesii 
sali gry. | 
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Sensacyiny wynalazek Pomorzan 


Auto, pedzone gazem drzewnym 


Olbrzymie .zainteresowanie 
wzbudził wynalazek p. Homy, 
zam. w Pelplinie. 


Homa w swomi ciężarowym 
samochodzie zainstalował spe- 
cjalny przez siebie skonstruo- 
wany przyrząd, w którym tleją 
ce się drzewo porusza auto bez 
pomocy benzyny. 


Przyrząd ten przedstawia się 
w formie kociołka, skąd gaz 
drzewny przez spalanie się drze 
wa doprowadzany jest następ- 
nie do motoru. Pierwsze próby, 
dokonane przez wynalazcę, u- 


wieńczone zostały pomyś 
wynikiem © ` | 
amochód ciężarowy: P 
ny zwykłym drzewem, pó 
się jak każde inne auto p 
ne benzyną. e. 
Zastosowanie drzewa ú 
ło się jednakże ekonomia 
sze, gdyż według obliczeń 
konanych przez Homę, | 
przejazdu takiego samo 
na PREZ 300 km. 
około 10 złotych. 
Wynalazkiem tym zaii 
sowali się przedstawieńle 
ży. samochodowej, 


enfratą  Kkandlu kobietami) 
jt niewatpliwie Argentyna i 
azylia. Stolice tych dwóch 
publik: Buenos Aires i Rio 
Janeiro, to dwa wielkie 
pra sutererów m  izynaro- 
A jch, którzy urastają tu do 
i niemal że mężów stanu, a 
najmniej taki jest wielki 
iyw ich ma losy administra- 
republik, Finansiści domów 
pusty i lupanarów stają się 
poteniatami, od których zale 
ustawy, rządy i mianowa- 
jarzędnizów, Terror jaki sto 
do opornych urzędników 
ninistracji przechodzić po- 
Ji fantazję kryminalnych 
Mieściopisarzy. 


Í Kandel białymi 
kożiełami 


limo tych jednak niestycha 
stosunków znajdują się. 
czasu do czasu dzielni lu- 


którzy potrafią stawić 
jawnym niebszpieczeń- 
Do takich zaliczyć 
w pierwszym rzędzie 

policyjnego Biura Do- 
kzeń w Buenos Aires w 
entynie, Julio Z. Alsoga- 
| który w wydanej w roku 
b w Paryżu sensacyjnej 
fce p. t „Prostytucja w 
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by Berlin 212,97, 3 
W, Londyn 2642, Nowy Jork 
up Paryż 17.36, Praga 18 57, 
bolm 13630, Wiedeń 95.20, Zu- 


122.30, Marka niem. srebrna 


k; procentowe; 3% poż. prem. 

BL. bej em. 72.50, 4% państw. 

` shi dolarowa 39.50, 4% poż. 
d. 60.25, 


tes, Bank Polski 108.00, Węgiel 
Lilpop 53.75, Modrzejów 10.09, 
owiec 48.75, Starachowice 30.50, 
krbusch 43.00. 
ndencja dla dewiz przeważnie 
ejsza, d'a pożyczek i akcyj nie“ 
Zocniejsza, dla listów zactawnych 
„sd Paner srebrny 1.40, 
ebrotac Prywatnych 3 ac. 
l ziemęka (5000 zł.) 53.50. 


WTOREK 
< WARSZAWA L 
odz. 6.15 „Kiedy ranno wstają ze- 
» 620 Gimnastyka, 6ł40 Płyty. 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 
Audycja dla szkół, 11.15 Audy- 
dla szkół, 11.40 Utwory Emenue- 
Gh abrier (płyty). 12.03 „Wesołe po- 
15.30 Wiadomości gospodar- 
15,45 Zagadki historyczne: „Ja- 
wojsko tak się zbroifo?" — au- 
a dla dzieci starszych. 16.05 Prze 
aktualności finansowo - gospo- 
czych. 16.15 Trio salonowe Pol- 
go Radia, 16.50 Pogadanka aktu- 
17.00 „Jestesmy w Bułgarii”, 
"Koncert solistów, 17.50 Polowa 
Pa zające, 18.00 Wiadomości spor 
e, 18,10 Skrzynka techniczna. 
35 Audycja dla wsi, 19,00 „Nie- 
trielne książki"; „Enetda"*—Wer- 
Mo, w oprac, J. Kowalskiego. | 
) „Polska towórczość chóralna”, 
0 Pogadanka aktualna. 20.00 Ma- 
prkiestra P. R. i Anatol Wroński 
fpiew, 20,45 Dziennik wieczorny. 
9 Pogadanka aktualna, 21.00 Kon 
i symfoniczny (z Wilna). 22.00 Re- 
I skrzypcowy. 
WARSZAWA IL 
100 Koncert rozrywiiawy. 14,00 
$ informacji 14:10 Koncert soli- 
(płyty). 15.05 Pogadanka aktu- | 
1515 Zespół salonowy Pawła | 
asa. 16.00 Koncert solistów. So 
ka lekka (płyty). 19.55 Życie kul 
lie stolicy. 22.60 „Wieczór autor- | 
— słuchowiske napisał K. Gał. | 
piski. 22,30 Muzyka taneczna. 
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mu bedą zajęcia 
jutrzejszym ukaże się nermalnie 
pWescty Kącik 


Paś powstały liczne jaskinie 


Argentynie" potwierdza wyżej 
wysunięte przez nas zarzuty 
w taki sposób: i 

„Prostytucja i handel biały- 
mi kobietami posiadają, z pun- 
ktu widzenia ekonomicznego, 
b. znaczny wpływ w naszym 
kraju (Argentynie). Z . jednej 
strony jesteśmy tu świadkami 
zwpełnego pognębienia istot 
ludzkich, powrotu do niewol- 
niętwa; z drugiej — pieniądze 
zarobione na tym ohydnym 
handlu stają się siłą w ręku 
sutenerów, którzy demoralizu- 
ją ludzi, partie polityczne i ad 
ministrację”, 

Tenże. sam dzielny Julio Z, 
Alsogaray w sensacyjnym dzie 
le sv” m nie poprzestaje fed- 
ns! . irlormacjach i oskarże 
niach pod adresem Argentyny. 


‘| Idzie dalej. Barwnym językiem 


kreśli skandaliczne objawy 
prostytucji, rzucając jaskrawo 
ale i dramatyczny snop świa- 
tla na rolę, jaką w tej republi- 
ce rozpusty odgrywał i odgry- 
wa w dalszym ciągu element 
polski, 


Nedzą - oto sprzy- 
MMOTZENIA rozpusiy 
— Handel voya niewolni- 


cami — pisze J. Z, Alsogaray— 


,|który rozpoczął się tutaj w 


roku 1890 powstał z „towaru” 
przywożonego z biednych mia- 


bywały tu te istoty nieszczę- 
sne, zupełnie ciemne, obałamu 
cone przez prezenty i obietni- 
ce sutenerów, ale popychane 
aa tę drogę głównie przez nic- 
wysłowioną nędzę. Ta biedna 
*rzoda ludzka nie stawiała żad- 
1ego oporu wyzyskiwaczom, 
którzy czasami traktowali ją 
ol. niż zwierzęta, na co 
wskazują liczne dokumenty u- 
rzędowe. 

Na zasadzie tych właśnie do- 
kumentów oraz źródeł zdoby- 
tych przez nas bezpośrednio, 
można będzie nakręślić wstrzą 
sające praktyki sutenerów, że- 
rujących na polskich dziew- 
czętach i przedstawić prawdzi 
wie cięrniowe drogi, jakie te 
ofiary przechodzić muszą. 


lak się odbywa Ścią- 
ganie dziewtzął 


Rekrutacja dziewcząt pol- 
skich do lupanarów Argenty- 
ny odbywa się w sposób naj- 
rozmaitszy. Sprawozdanie z 
działalności Polskiego Komite- 
tu Walki z Handlem Kobieta- 
mi i Dziećmi podaje nam ty- 
siące przykładów tej podstęp- 
nej roboty zdobywania nowych 
oliar, z których nieliczne tylko 


Dziecko o 6-4iu palcach 
urodziło się w magistracie kryniekim 


je sezonowo, Gminą więc musia 
ła zająć się nią i zaopiekować 
dzieckiem o 6 palcach. 


Liczni inieresanci znajdujący 
się w poczekalni zarządu miej- 
skiego Krynicy, byli świadkami 
niezwykłego wypadku. 

W pewnej chwili jedną z ko- 
biet znajdujących się w pocze- 
kalni chwyciły bóle porodowe. 
Zawiadomiono a tym sekreta- 
rzą i ten wezwał lekarza oraz 
karetkę Pogotowia eelem od- 
wiezienia chorej do szpitala. Za 
nim jednak przybył lekarz, ko- 
bieta wydała na świat dziecko, 

Dziecko uredzilo się po 6 mie 
siącach i posiada u jednej ręki 
6 palców. 

Matka noworodka pochodzi z 
odległej wsi i w Krynicy pracu- 
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łszywy inwalida, oficer i działacz przed sądem 


i lupanary Argentyny 


Bydgoszczy, 


prosząc o wyda- |liczba 


R, 


„cię 
SĄ. 


wiejskich, 


dziewcząf 


nie jej paszportu na wyjazd |którym Horowitz i jego wspól- 


za granicę. Zapytana przez przy 
padkowo tam będącą . inspek- 
torke Polskiego Komitetu do 
Walki z Handlem  Kobietami, 
w jakim celu wyjeżdża, odpo- 
wiedziała, że została zaangażo 
wana zaocznie: za pośredni- 
ctwem jednej z warszawskich 
agencyj filmowych do przed- 
siębiorstwa kinematograłiczne- 
go w Wiedniu na występy w 


filmie dźwiękowym. Miała 
również odbyć samochodem 
tournée po Włoszęch, gdzie 


projektowano wykonanie sze- 
regu zdjęć. 

-—— Panienka była zdziwiona 
uczynioną jej propozycją, gdyż 
nigdy do filmu nie grała i nikt 
nie wypróbował jej głosu. 
Przeprowadzona dzięki stara- 
niom Polskiego Komitetu ob- 
serwacja policyjna stwierdziła, 
że J. M. spotykała się kilka- 
krotnie z dwiema eleganckimi 
paniami, które przybyły spe- 
cjalnie na Pomorze, by ją do 
wspomnianego przedsiębior- 
stwa zaangażować i, że panie 
te zauważywszy po pewnym 
czasie, że są śledzone, znikły, 
nie doprowadziwszy pertrak- 
i z panną J. M. do skut- 
ku“. 


Słynna afera 


Nie zawsze jednak handlarze 
żywym towarem są tak nie- 
ostrożni i nię zawsze wymaga- 
ją od swych upatrzonych ofiar 
zaopatrzenia się w paszporty. 
Afera Horowitza i towarzy- 
szów, jaka miała miejsce w 
Stanisławowie daje do tego ja- 
sne dowody, 

Ofiarami ich padła wiefka 


+. 


o ZR EJ 2. e 


nicy ofiarowali pomoc przy za 
łatwianiu formalności związa- 
nych z emigracją za granicę. 
aktach sprawy figurują zezna* 
nią kilkunastu dziewcząt, pod- 
stępnie wciągniętych do miesz 
kania Horowitza i tam maltre- - 
towanych. Obserwacja Horowi 
trza i wspólników zajęła poli= 
cji przeszło półtora roku. W wy 
niku jej Horowitz i towarzysze 
skazani zostali na cztery lata 
więzienia. 


Sprzedał żonę 


A oto inny jeszcze wypadek? 

Emilia de R. obywatelka 
polska, poślubiła w Warszawie 
ZWAR przyjmując ję“ 
go przynależność państwową, 
Wyjechała z nim zaraz po slus 
bie do Buenos Aires. Mąż jel 
w krótkim czasie po przyjeź 
dzie wyjechał do Włoch, a jās 
jak pisała do matki, przed wy* 
jazdem sprzedał. Emilia donio« 
sła matce, że znajduje się w 


| brudnych rękach", z których 


pragnęłaby się za wszelką ce 
nę wydostać, że nie może po 
dać swego adresu, lecz prosi 6 
przysyłanie listów ma Poste” 
restante i o jak najszybszy ra= 
tunek. Komitet, korzystając % 
pomocy Konsulatu Polskięga 
w Buenos Aires czynił usilne 
starania o odszukanie jej, nie 
dały one jednak najmniejszego 
wyniku, z tego już choćby 
względu, że w Argentynie nie 
istnieje przymus meldowania' 
się. 


Tysiące ofiar 


Tego rodzaju smutnych przy; 
kładów leżą przed nami tysią« 
ce. Wynika z nich jasno, że 
głównym sprzymierzeńcem han 
dlarzy jest głód i straszne wa* 
runki materialne, a dalej chęć 
zdobycia ubrania, błyskotek 
oraz karygodna lekkomyślność 
ofiar, i 

Warto się przy tej okazji 
zastanowić w jaki sposób od- 
bywa się deportacja uwiedzio” 
nych dziewcząt do jaskiń are 
genlyńskich. 

O tym jednak w następnym 
reportażu. i 


Franciszek Zieliński złożyłrym, powołując się na swoje |tatorów niemieckich, którzy| dzenie, Okazało się, Że Zieliń- 
na imię Pana Prezydenta Rze" j zasługi, położone w okresie czyhali na jego życie. 


czypospolitej podanie, w któ-| plebiscytu na Mazurach, prosit! 
PEKKA ATZ TY RABY OWO renty imwalidz- nia, skierowanego do Pana Pre 
ponieważ, jak twierdził, zydenia Rzeczypospolitej, 
ji później do pism, adresowa- 
stał przez bojówkę niemiecką nych do Izby Skarbowej, załą” | 
dotkliwie pobity i w związku czył wiele dokumentów, BAW: 

Y- 
na 


oleon Sadek 


o przyznanie 
kiej, 
w czasie jednego z wieców zo- 


z tym utracił zdolność do pra- 


cy. 
Kancelaria Cywilna Pana Pre 
zydenta przekazała podanie, 


według właściwości, do Staro- 


stwa Południowo- Warszawskie 


i dodał wiele szczegółów. 


inżynierem, w czasie 
wojn 


mieckiej armii, a po zawarciu 
jake oficer rezerwy, odbywa obecnie | pokoju rozwinął na Mazurach 
ćwiczenia w pułku. Felietony nadsyłać 
będzie w miarę, jak na te pozwalać 
służbowe. W numerze | Mazurów do Polski. 

obrany preze- 
sem Związku Marurów. Od tej 
chwili stał się solą w oku agi- 


działa się za 


Został nawet 


| 


Zieliński zarówno do poda- 


jak 


cych świadczyć o jego zas 
gach dla sprawy polskiej 
Mazurach. 


W czasie sprawdzania tych 
wszystkich danych, urzędnicy, 
podania 
go. Tu wezwany do referenta Zielińskiego zostało powierzo- 
spraw inwalidzkich Zieliński 
podtrzymywał swoją opowieść 


którym załatwienie 


ne, zwrócili uwagę, na rażąco 
niski poziom umysłowy Zieliń- 
| skiego. Zapytywany o służbę 
"Twierdził, że jest z zawodu | wojskową, dawał norsensowne 
wielkiej | odpowiedzi, z których wynika- 
służył jako oficer w nie- ło, że nie tylko nie był ofice- 
jram niemieckiej 
| ogóle nie nosił nigdy w życiu 
á! szeroką propagandę wśród lud| munduru na sobie, 

ności, by w plebiscycie opowie 


Podobnie wyssane z palca 
przyłączeniem | 


wydawało się twierdzenie Zie- 
inżynierem. 
więc 
podanie Ziel'ńekiedo prokura- 


docho- 


lińskiego, że jest 
Starosiwo przekazało 


torowi, kióry, wszczął 


armii, ale w 


ski siałszował aż 8 różnych do 
kumentów, a m. inn. zaświad< 
czenie władz wojskowych $ 
prof, Jerzego Kurnatowskiego 
o działalności plebiscytowej. ` 

W ten sposób Zieliński zas 
miast renty otrzymał obszerny 
akt oskarżenia, zarzucający mu 
podrobienie podpisów, słałszo* 
wanie dowodów, oraz użycie 
ich w podaniu do Pana Pręzy* 
denta Rzeczypospolitej. 

Wczoraj Zieliński stanął 
przed Sądem Okręgowym, 

Tu jeszcze raz okazało sie, 
że fałszywy inwalida, oficer, 
inżynier i działacz jest żle, z 
chłopska, mówiącym po polsku 
nieukiem, a co więcej, że Zie” 
liński już raz był skazany za 
fałszerstwa na półtora roku 
więzienia. 

Zatwardziały oszust począt- 
kowo twierdził, że wszystko, 
co oświadczył w swych poda” 
niach, jest uczciwą prawdą, ale 
później, kiedy świadkowie ze- 
znaweli na jefo niekorzyść, nia 
|śmiał zabrać głosy 


a rk RA BĄ N ZK 
A USTRZĄSAJĄCA POWIE 
£ MILOSCI i 


|. Maryśka wypędzona z domu swoich chiebodawców uro- 
dziła w suterynie u rajfurzi dziecko, które po tygodniu zmarło, 
Cztery lata pracowała później na jednym miejscu, Tam poz- 
uała jednego młodzieńca, którego pokochała i oddała mu s:ę 
ciałem i duszą. Kiedy zaszła w cążę, ten ją porzucił. Znale- 
zła się z nowonarodzonym drieckiem na schodach domu zu- 
pelnie bzz opieki i pieniędzy. i 

Zzbi'ę dziecko i sama pozbawię się życia — błyenęła ej 
nagle myśl 

Nie chciała zostawić dziecka na pastwę losu, nie 
chcisła, by dziecko jej męczyło się tak, jak ona. 

Dlatego właśnie chciała udusić dziecko, a póź- 
niej szma pozbawić się życia.. 

Trudno było zdecydować się na taki czyn. Z poli- 
towaniem i wyrzutami sumienia patrzyła na dziccko. 
Gorące łzy, które spływały z jej oczu zrosiły iwa- 
rzyczkę dziecka. 

Długo je cztłowała, przyciskając do siebie. 

Następnie zdjęła chustkę, którą nosiła na gło- 
w), omotała nią dziecko, zakręciła mocno dokola 
szyi i tak długo trzymała, aż pisklę przestało oddy- 
chać.. Wyzionęło ducha... 

Kiedy zauważyła a raczej wyczuła, że dziecko 
jej już nie żyje, przestraszyła się swego czynu, pod- 
skoczyła na równe nogi i zaczęła głośno krzyczeć, 
wołać pomocy, chociaż nie było do czego... 

Nie zdawała sobie sprawy z tego co robi. Jakieś 
dzikie dźwięki wydobywały się z jej vst.. 

Lokatorzy dcmu zkudzili się ze snu i przerażeni 


C 


dzikim nawolywaniem wyskoczyli w bieliźnie nocnej j 


na korytarz... 

Nie wiedziała gdzie się zna:duje, nie wiedziala 
jak to wszystko się odbylo. Wpadła w szał. Ryczała, 
wskrzywzła rękoma na mariwe dziecko leżące w 
pobliżu i wołała głośno: 
|.  — Zamordowałam własne dzieckoł., 
koma udusiłam je.. 

— Głupia dziewka., — burknęła jedna z prosty- 
tutek, która przystuchiwała się opowiadaniu matki, 
morderczyni. Trzeba mieć jedną zasadę: zrobiła swo- 
je — usunąć się na kok i umyć ręce... 

— Dobrze zrobiłaś! — odezwała się Tania i uję- 
ła jej rękę w swoją dłoń. — Nie mariw się. 

— Dlzczego?—spytaly się wszystkie więźniarki 
chórem i spojrzały zdziwione na Tanię — będzie te- 
taz gnila długie lata w więzieniu... 

— Gdybyś się nie przyznała Maryśko — zwró- 
ciła się znowu Tania do morderczyni — gdybyś 
uciekła, nie miałabyś nigdy spokoju 'w życiu. Prze- 
śladowałaby cię stale ta myśl o zakójsiwie wlasnego 
dziecka... Miałabyś wiecznie wyrzuty sumienia.. Ka- 
na, która ci zostanie wymierzona oczyści cię z grzechu. 
który popełniłaś... 

— Głupie gadanie/ — parsknęła śmiechem jedna 
z prostytutek. 

— Frajerka — dodała inna. 

— Jak ci się tak więzienie podota, ło siedź są- 
wa., My mamy tego dość... To jest bajeczka dla nie- 
winnych panien... 

A zwracając się do Maryśki dodała: 

— Nie przysłuchuj się temu, co ci tu ta hrabina | 


Tymi rę- 


PIOTR CHANFNA 


aF p 7 alaŻni 
Wspomnienia szwsieżera 
(Ckres welk o Kiepedłegiość 1913) = 192) r.) 
Boje 0 Warszawę 
Jedziemy przez okolice po | mie w łeb. Potężne hordy kras 


wiatu Ciechanowskiego. Dolsze  noarmiejców, które już zajęły 
icy cofnęli się gdzieś daleko, taki szmat kraju, kiedy już by 


Nie pomogły dalsze groźby puikowniką Kuj 
na. Doktór Borowski nie wydał Tani. Po odsięgzę 


niu trzech tygodni został wypuszczony na wolno 


Szef siedleckiej ochrany chciał się zemścić 
doktorze Borowskim za jego, znane szerszemu og 


p | 


POŚWIĘCENIU 


| ko o nim 'a sze”cZóln'e wtedy, kiedy znajdowała się 


NODŁTE TAN ZZ E IE RE a OEN A | 


łowi przekonania niepodległościowe. W braku j 


P NB więzienia. 
BOH 


buja... Głupia dziewucha che, che, che... Gwizdać na 
takie kazamia!.. Wyrzuty sumienia.. A ci, którzy nas 
do więzienia wsadzili mają sumienie?... Sukin syny 
psiakrew!., Ty trzymaj się tylko jednego: dziecko sa- 
mo się udusiło i basta.. Nic cię więcej nie obcho- 
dzi. To żeś dotąd zeznawała, że udusiłaś dziecko z 
rozpaczy, to nic.. Powiesz, że miałaś zawrót głowy, 
byłaś nawpół przytomna z rozpaczy za utraconym 
dzieckiem. Takie zeznania zdarzają się nieraz., Pa- 
miętaj o tym, że za taki kawał dostaniesz nie mniej 
jak dziesięć latek... Nie fraszka!.., 

— Nie, nie mogę tak powiedzieć... Duch dziecka 
będzie mnie wiecznie prześladował... Muszę powie- 
dzieć tak, jak było — mówiła morderczyni cała bla- 
da. Nie będę kłamać., 

— Tylko jedno... złapiesz porządnych kilka la- 
tek więzienia i nic więcej! — śmiały się prostytutki 
do rozpuku. g 

Tak przechodził dzień za dniem. Tania żyła w 
celi stale pod wrażeniem, jakie wywarł na niej do- 
któr Borowski. 

Tak przyjemnie było wspominać w duchu tego 
człowieka o szlachetnej duszy — właśnie w otocze- 
niu tych oto kobiet... 

Myśl o nim przesłaniała smutną rzeczywistość 
daia więziennego. 

Dziwiła się na myśl o tej zmianie, jaka w niej 
zaszła, Dotąd wszystkie myśli jej byly tylko przy Ta- 
dzuszu, zaprzątnięte jedynie jego czobą. Myślała tyl- 


brzmieć dla wladz... 


tej kobiety. 
u nas w domu. 
— Nie... 


f 
| 
w murach więz.ennych. ; 
A teraz jest on tak daleko... Postać jego — kic- 
dy czasem o nim pomyśli — widzi: jak przez mgłę... 
Na mie'sce jego postaci pojawia się natychmast po- 
stać doktora Borowskiego i przesłania sobą Ta- 
deusza... 

Widziała doktora zawsze w jednej pozycji: sie- 
dzącego obok łóżka ze skrzyżowanymi rękoma na 
piersiach. 

Jak pięknie ten cztewiek wtedy wyglądał. 
Twarz o szlachetnym, męskim wyrazie miała jakąś 
dziwną, tajemniczą siłę przyciągania... 

Po tygodniu ziawił.się w celi jeden ze strażni- 
ków i zaprowadził Tanię na dół do kancelarii, 

Tania zauważyła od razu policjanta, który to- 
warzyszył jej w pociągu do Warszawy. 

— Czy to ta sema? — pytał się policjanta jakiś 
pan w cywilnym ubraniu. 

— Tak, ta sama! Poznstem ją od razu jak tylko | 
próg przestąpiła — ucieszył się policjant na widok 
stojącej. 

Tania milczała, | 

Cóż mogla powiedzieć na swoją obronę? 

Wyszła z kancelarii w towarzystwie tego same- 
go strażnika i udała się z powrotem do celi. 

Tak się skończyło moje zmariwychwstanie — 
myślała. Tu w tej celi muszą zwiędnąć nowo naro- 
dzon? uczucia miłości... 

Czy naprawdę nie ma 


żegnania! 


— Nie. 


obecności? 


| w domu. 


mości, 


dla mnie wyzwolenia?.. 
Bio 1, AEON 


a tu pustka. Bolszewicy jakby 
się pod ziemię zapadli, 

Cóż się okazuje! 
broń i pochowali się zwyczajnie 
czym prędzej lub zrezygnowa- do chałup. Doniero po naszym 
ni tłumnie idą w niewolę. |przybyciu wychodzą tłumnie z 

Samoloty polskie ścigają u- chat całymi proces'ami trzyma 
chodzące kolumny  nieprzyja- jąc ręce do góry. Parę dni ak- 
cielskie zasypując je kulami z 
karabinów maszynowych. Sło- 
wem wszędzie pali się ziemia 
pod nogami bolszewików. 

ŻUROMINEK. WYSZYNY 


WSR SEKE, 


reszty, Widzą to krasnoarmiej 
cy, że śmierć z każdej strony 


z polscy — wykończają ich do 
czyka na nich, uciekają więc 


kich. Oddziały etapowe mają 
za to pracę rielada przy us'a- 
wicznym przetransportowywaniu 


Tani. Zapytał się służ 


Służąca udawała głupią: 
— O jaką kobietę p 


— Nie, panie doktorze. f 
Zrezygnowany zaprzestał dalszych badań 
wypoczynku zabrał się do przejrzenia abonowa 
gazet, które przez ten czas nagromadziły się u i 


— Czy nie pokazała się przez czas moje 


anu óoltforowi chodzi? 
— O tę kobietę, która nocowała podczas rew 


— Czy nic nie powiedziała przed odejściem 
zaczął ponownie badać służącą. 


W jednej z gazet codziennych wzrok jego 
nagle na taki naglówek: 

„Nicbezpieczna terrorystka - uciekinierka z 
zienin w rękach policji”.. 

Z zanartym tchem zaczął doktór czytać 
mość podaną pod powyższym tytułem. 


nak jakichkolwiek dowodów musiał go wypuścić 


Sam fakt, że w więzieniu siedzi niewinny cz 
wiek nie wzruszał tak bardzo władz węzienny 
Długie miesiące siedzieli nieraz ludzie bez żadnęj 
przewinienia. Ludzie ochrany pokazywali w ten sh 
sób swo'm władzom zwierzchn!:m, że nie próżni 
„W siedleckim więzieniu siedzi kardzo dużo Iudi 


siedlecka ochrana nie próżnuje”. Tak to mid 


Doktór Borowski nie należał do wybranych. 
on by przesiedział nie jeden miesiąc w wiezieniu 
więzienia carskiego nie łatwo było się wydostać. 

Losem doktora zainteresowali się jednak blig 
jego przyjaciele. Adwokaci interweniowali u prok 
ratora z żądaniem podania dowodów winy doktor 

Nie mogli jednak dostać takowych. Prokuraf 
nie miał żadnych dowodów winy, a pobudek ki 
kierowały policją przy arocztowaniu doktora, bali 
podać do wiadomości publicznej. | 

W ten sposób doktór Borowski znalazł się 
powrotem na wolnej stopie, ; 

Kiedy przyjechał do domu zauważył nieobe sio 
ącą o przyczynę nieobecm 


— Ahal.. zapomniałam już. Odeszła sobie 
samego rana... jak tylko pana doktora zabrano. 
— Czy nie zosiawiła żadnego listu dla mnief 


Doktór czuł się tym postępkiem  niezna% 
mocno dotknięty. Więcej! Odczuł ból na myśl of 
że cdeszla nie zostawiając Żadnego listu, 

Odeszła bez słowa — pomyślał — a dała 
jednak słowo, że zostanie się u mnie w domu, 
dząc w więzieniu był pewny, że ta kobieta przy 
wa u niego w óomu, że interesuje się jego losem 

A tu takie rozczarowanie... 

„Odeszła z szmego rzna '— powiedziała słu 

Nie mógł się przyzwyczaić do tej myśli, Zd 
ła się być taką inną, taką 
uciekła od razu po jego arcsztowaniu! Bez siową 


szlachetną — a jeb 


W więzieniu był pozbawiony wszelkich wi 


(Dalszy ciąg jutro) 
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TZN TEZA 


|ludność, która też przy 6 
zbliżania się wojsk polskia 


| dując pojedyńczo napotka 
bolszewików. 
Maszerujemy tak parę 


Sierpniowe 

| ciepłera i promienną po% 
cja nasza ogranicza się do bra- | Minęły smutki i żale cię 
nia jeńców i kolumn bolszewic | dni z Galicji bezpowrotnie 
— To nie wojna — to 


da 


słońce 


| ka bracie! — wygłasza pr 
nywująco któryś z kolegów 


Porzucili j placa im się z procentem: 


N 


tak że nie spotkamy ich dziś ły bliskie celu, serca Polski War WOLA SZYDŁNOWSKA jeńców. Dość maią walki żołnie 


wcale. 


czawy, kiedy byly dokrego du- Rozpoczyna się dla nas po- 


rze rosyjscy. Walczyli za cara, 


— Trzeba było być pod 


Po drodze spotykamy grupy, cha i pewnej wygranej, naraz 


iłaiowem, Zawidczami ns 


spieszny marsz w pościgu za |przeszli wojnę światową, rew0  ryniem, to byście wiedzieli 


mieszkańców, którzy wyieńają 
gromadnie przed chaty, głośno 

anifostując swą radość na wi- 
dok polskich żolnierzy. 

Na zapytanie nasze o kolsze: 
wików odpowiadają nem z ucic 
chą, że już uciekli. Nie szczę 
dzą przy tym drwin i docinków 
pci ich adresem, 

Wszyscy już są pewni, że ka 
riera czerwonej armii już jest 
na schylku. Nikt nie wątpi, że 
za tydz. nażdr'ej m'esias ani 


od jednego uderzenia z naszej 
strony tracą głowę, ducha, wia 
irẹ w zwycięstwo i uciekają, Do 
prawdy chyba cud! 

Teraz rozbite i zdemoralizo- | 
mane armie sowieckie cofają szera, w skład której wchodzi- 
się pospiesznie ustępując przed | my, ma za zadanie przeciąć od 
ściga jącymi ich pułkami naszych | wrót bolszewikom zdążającym 
żołnierzy. Wojska nasze upo-| do tranicy pruskiej. 
jone zwycięstwem rzucają się| Mijamy wioski mazurskie, 
śmiało na wroga bez względu gromiic po drodze napotkane 
1a jego Tczebrość, bia. biora | oddziały nieprzyjacielskie. Przy 
w niewolę i idą naprzód. Rozbi chodzi nam to z łatwością gdyż 


nieprzyjacielem. Omijając Cie- 
chanów zdążamy w kierunku 
północno zachodnim na Mław 
ku granicy pruskiej. i 

Grupa wojsk pułkownika Dre 


. . 1 w i A % i 
lucję a teraz wojnę polsko-bol pachnie prawdziwa wojt 
opowiada stary wiarus 
przydzielonym »do wułku í 


szewicką. Za wyjątkiem mło- 
dych komunistów wielu szio — 
bo musiało. Dalekie im były 
wzniosłe hasła bolszewizmu. 

My na gore wsiem burżujam, 
mirowoj pażar razdujem! 

Oni myślą i pragną spokoju. 
Stargane nerwy, zmęczone cia- 
ła potrzebują wypoczynku na- 
reszcie. N’ 


nikom. 


— Goig jak wieją i p 


do niewoli jak stada bar 


to nie sztukal — opowiadź 


Nasi 


koledzy z 201 


le wszyscy iedna!: są | Szwoleżerów po kilkudnia 


jednego zdania. Zapaleni komu | pobycie na froncie, zrrienii 
niści pomimo, iż czują, że mu- | nie do poznania. Z lalkowi 


jednzgo bolszewika już nie bz- 
dzie na naszej ziemi. Jednak 


. . r P . . | . P . „+ . . . r 
te „oddziały nieprzyjacielskie | bolszewicy wszędzie stawiają | sza nam ulec, iednok e'awia'ą | intelifgentów w dobrze ski 
szukają schronienia po lasach |słaby opór, z rezyśr=c'ą noda | miejscami zacięty opór i pusto, nych i czystych mundurasi 


EETRI- Ve TN è : : : a Mt dY f . Vie . . . ź AF - "RREI DR MA x, r. 
jak dziwne nieraz i zmienne są |i zara”lych wioskach kurpiow-]|jąc się do niewoli. Bywsło, że szą mściwie napotkzne po dro- bili się już prawdziwymi 


lozu koleje. skich, lzcz i tam 
Któżby z nas pomyślał dwa | przesądzony. 
tygodnie podczas walk z Bu- 


sie inwazja bolszewicka weź- śl 


ich los jest 


Uzbrojeni w zdobyte karabi- 
diennym, że w tok krótkim cza |ny kolszawitia, a niarze”ra w 


widły i kłonicę wieśnią- 


natknqwszy się gdzieś pode wsią dze osady a szczególnie dwory. | Sami. Geby zarośnię'e, fl 
ma nieprzyjaciela, rozpoczyna- Znęcają się niekiedy nad ludno | czarne od kurzu i od sM 
my atak. Pada krótka wymiana | ani erwilna, zos%arna chude, oczy zansdn”ęże, jedi 
strzałów, mnizprzyjacial błyszczące i groźne, 


ka i „cich- dobytek. nieza i  rolkwirtia 
nie". my zaś wpadamy de wsi,izboże, Usnosabiaja tum wraśw (Cias dalszz inira 


latta 
! 2 


kalendarz dnia 


WTOREK 

FR Klemensa pzp. mę- 
czennika, Lukre- 

cji. 
Słowiański: Miło- 

Listona zach. 15.35. 

| nad Księżyca wechód; 
1227 Skrytcbójcza” śmierć Leszka 
Biaiego, ks. krakow. w Gąsowżie, 


woja. 
Słońca wsch, 7.10, 
aoa 21.49, z. 11.24, 
HISTORIA TODAJE 


1794 Zamknięcie Sejmu targow w 
Grodaie, 

1805 Legioniści polscy pod Castel 
Franco. 

1927 Zmarł znakomity pisarz St. Przy 
bysze wski. 


1929 Zmarł w Paryżu Jerzy Clemen- 
ceru. 
PRZYSŁOWIA 


Szczęście ustało — przyjaciół mało. l 
ZŁOTE MYŚLI 
Na walkę, bracia, na godność bez 

końca 

Wyście skazani, — W ciągłym świet!e 
słońca 

Zwierzętom igrać, lecz wam działać 
h trzeba; 
A przez czyn ziemi przychylicie nieba. 
Zygmunt Krasiński, 

VESOŁI DROBIAZGI 

Pan Kugelechwanz mówi, że Pan 
Bóg dał człowiekowi jednego nosa a 
dziesięć pałców u rąk, aby miał so- 
bie czem tefo n 


EA taż, 


R 
MOT 


Hwala aj 
MOTOPIRIN: 
OR 


lil cęgnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 

Stała dzienna wygrana na nr. 
00147 

15.900 zł. na nr, 43826 
250 zł, na nr, 84198 
100 zł, na nrnr, 1882 121833 
184020 

599 zł, na nr.nr, 7545 101477 
101363 173 157 


400 zł. ma nrar. 23971 29281 


28213 58015 67181 120519 
174056 y 

25) zł na nrar. 174 16342 
30603 41884 4257" -19 63152 
117440 149209 162237 


164845 


290 zł, na nrmr, 1344 1720 
3322 19651 27546 30275 35528 
35799 44741 49156 71119 53603 
53420 57036 58873 62791 63166 
67026 71844 86255 91453 101243! 
1069043 109404 113458 111518! 
111636 118190 121114 126212] 
127502 136895 144574 153506 
164495 177051 179250 


PO ZŁ. 150 

421 1322 554 727 2753 860 3552 75 
075 4665 779 6388 7199 240 648 907i 
2569 937 9026 

11050 125389 803 13039 90 103 378 
747 871 14103 306 436 946 15182 640 
16098 17281 18282 720 19548 

20076 130 881 21801 72 955 22065 
267 23451 740 25939 79 26515 56 77 
735 906 27106 989 28955 29320 59 

30133 272 450 512 763 31089 32954 
33905 34003 951 36722 37125 294 416 
160 92 989 38668 39041 

40170 219 477 501 935 41226 570 624 
42404 938 43814 45032 462 518 46561 
47315 856 43420 49003 234 

50497 525 51928 52482 715 871 931 
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uokamczie... 


p jak byk 


czyli: „Ostrożna marzeczona* 


(A. E.) Do panny Reginy Ro! 
zenield przybył w odwiedziny 
pan Kuba Kapuśniak. 

Ziożył pannie Reginie powin 
szowanie z okazji jej zaręczyn 
z Ignacym  Goldbergiem, po- 
czym zasiadł do stołu i grzecz- 
nie pił herbatę. | 

— Panie Kubuś! — rzekła 
gospodyni. — Chciałam pana 
zapylać o czegoś, a wiem, że 
mogą? na panu polegać. 

Pan znasz mojego narzeczo- 
nego nie od dzisiaj, Co pan są- 
dzisz o niego, panie Kubuś? 
Czy on się nadaje na męża? 

Gość począł. kręcić się nie- 
spokojnie na krześle. 

— Dlaczego ma się nie na- 
dać? Zdrowy chiop... 

— Nie rozchodzi się o zdro- 
wy — wirąciła panna Regina. 

— Silny, mocne budowe po- 
siada. Chlop, jak byk. 

— Nie chodzi o byk, panie 
Kuba. Przecież nie jestem kro- 
wa. Tylko w ogóle, co to za ga 
tunek człowieka? 

— Pierwszy gatunek. Sporto 
wiec, coś nadzwyczajnego. On 
ma dwie nogi, daj mnie Boże 
taką jedną, 

— Nogi, ręce, to mnie nie in-| 
teresuje. Ja chcę wiedzieć, co, 
to jest za typ? ` 

— Dobry typ. Typowy atlet- | 
nik. Zreszią sama pani wie: 
chłop, jak dom! 

— Jak dom, to jeszcze mało! 
— żachnąła się pani Regina, — 
Ale jak u niego z rozumem? 

Pan Kuba westchnął ciężko. 

— Pod tem względem to on 
też jest, jak dom. Jego najwyż 
sze piętro jest najgorzej urzą- 
dzone. Tár 

Nieszczęście chcialo, że pan 
Goldberg wszedł niezauważony 
do mieszkania, a zorientowawe 
szy się, że o nim właśnie mowa 
słuchał nrzyczajony za drzwia 


| 


Usłyszawszy zaś ostatnie zda 
nie, zawrzał zemstą, wpadł do 


| pokoju i chwycił biednego opi- 


niodawcę za kark. 


Trudno opisać krzyki niesz- 
częśliwego pana Kuby. Narze- 
czony bowiem istotnie był: sil- 
ny jak byk i wielki jak dom, a 
młócił swą ofiarę z calej siły. 

Sąd skazał pana Goldberga 


ra dwa tygodnie aresztu za po- 
bicie. 
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Dlanche feur, Jest Pani naprawdę 
jeszcze za młoda na to, by szukać po 
świecie młodego Pana, który się Pa- 
ni podobnł i którego Pani chciałaby 
poznać. Porucznik ów już dawno za- 
pomniał o Pani istnieniu. Odpowiedzi 
na dalsze pytania, są już nie aktualne. 
Jest Pani zdolną i wiem, że matura 
jest pewna. Tylko mniej myśleć o 
młodych ludziach, którymi jest Pani 


mm A 


ni za mąż, ale dopiero za lat dzie- 
sięć. 

Wiktoria L. Uwzględniając Pani sy 
tuację, udzielę Pani bezpłatna kon- 
ferencię. Proszę wrrzejmie pofatygo- 
wać się do mnie, Warszawa, Piusa XI 
37/8 3—7 pop. 

Smutna Jadwiga. Pan N. zaniedbu- 
je Panią, ponieważ nie potrafiła Pani 
dać mu tego, co mu jest potrecbne w 
życiu. Dopóki trwała żądza zmysłów 
nie zdawał sobie sprawy z tego. Dziś 
kiedy ochłonął, szuka w Pani zrozu- 
mienia, towarzyszki doli i niedoli. 
Sznrość i pustka pożycia z Panią nie 
daje mu zadowolenia, Przy Pani nie 
pozostanie. 

Irma J. P. S. Mąż Pani jest nieprze 
ciętnie zdo!nym człowiekiem, W sto- 
sunku do Pani jest często szorstki 
co jednak wynika z wewnętrznych 
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AAE 


MARYNA; Pre T EET. 
ZS E ES SEE EAE TE E 


eina tabe 


4-ty dzień ciągnienia 2-ej klasy 40-ej lote: 


53107 203 54696 55565 928 56216 38 
57517 861 58115 59108 654 | 

60169 337 678 708 61328 483 817 961 
62826 71 63378 64454 65354 66833 31) 
67457 921 69309 70 442 698 

70508 71269 653 79 72242 319 73214 
25 74755 75763 77158 78847 976 79343 | 

11 

81765 82704 79 83061 84254 529 647 
85509 825 86243 460 87654 88317 912 
89423 769 986 

90616 91044 396 644 943 92987 93998 
9445 862 95182 466 96675 97335 98154 
468 99441 

100601 991 101037 88 454 516 775 
102076 103161 104912 105377 409 738 
824 957 106330 107412 72 597 109036 
629 109985 

110234 930 111042 143 601 112824 
113757 964 114335 506 115041 50 227 
797 903 70 116335 655 741 117233 
118015 274 786 119326 739 846 

120449 121244 122079 193 438 562 


123070 666 124304 653 125049 655 
126274 127053 695 712 957 128935 
129850 


130403 626 723 33 131244 132034 442 
46 70 133070 417 801 134263 876 125065 
1 521 136903 137067 192 491 652 
133529 139166 444 ż 

140479 141019 263 142052 343 
437 816 143329 144027 145395 779 
145170 202 148574 715 865 149211 536 
807 

150535 880 915 151193 942 152324 
523 827 153181 827 154447 155182 298 
506 22 156651 70 158330 159420 

160265 948 161771 944 162354 164253 


506 
169605 728 
170480 561 656 171050 588 172255 
318 795 932 175162 354 176112 424 599 
177327 799 959 178124 342 761 | 


434 


646 

180215 390 182544 674 193780 184409 
16 534 48 724 185400 187119 188015 
623 72 189024 105 810 

190033 323 191131 192420 832 73 
193053 128347 922 67 

Wygrane po 50 zł. 

1584 705 2534 3596 704 4065 5231 
812 966 87 7308 571 8763 831 908 39 
9247 545 601 

10742 11404 672 12577 714 13088 231 
57 587 924 72 14103 647 733 15122 23 
388 467 810 16111 250 473 885 18750 
446 767 895 19267 498 848 

20245 793 819 21153 408 50 631 22188 
715 23020 24346 25107 537 628 69 91 
325 903 26055 27492 626 778 28141 335 
580 £97 29193 566 84 

30272 430 512 600 31089 32550 57 
765 32077 530 703 873 911 34029 258 
871 35654 36038 395 37260 427 511 
775 38052 226 730 996 39039 46 97 
101 88 279 

40496 41202 627 96 42362 43592 95 
754 826 79 44329 63 434 575 45518 
46003 204 47021 49 146 503 618 48252 
49302 25 623 782 838 

50231 985 61162 928 52019 249 657 
845 53367 478 19 571 600 54274 509 
55142 500 76 666 56237 47 567 57861 
58047 422 697 98 840 92 972 59259 372 

60041 61143 471 £20 63130 62224 655 
961 64156 632 917 65032 695 760 84 
66313 606 61 63 833 67051 211 966 86 
A 211 68260 337 564 642 69218 501 


„wiem, że posadę Pani otrzyma. Po- 
(winna Pani w dalszym ciądu pozwlać 
„mężowi bywać w towarzystwie bez 


ji jest nawet dla niego koniecznością. 
umysł teraz zaprzątnięty. Wyjdzie Pa | 


ha, której Pani nawót nie widzi, wy- 
wołuje u niego bunt i niechęć, Nie 
czyni tego jednak ze złej woli i to 
powinna Pani uwzględnić. Usamo- 
dzie!nienie uważam za konieczne i 
Pani, To wpłvwa na niego dodatnio 
Panią nie zdradza, 

Reneta S, Pani pragnienie ziści się. 
Pan Józef jednak nie będzie owym, 
którego los Pani przeznaczył. Jest 
dla Pani za młody i nie żywi głębsze 
go uczucia dla Pani. Radzę o nim za- 
pomnieć. Małżeństwo to nie przynio- 
słoby Pani szcześcia. Powinna Pani 
wolny czas spędzać w towarzystwie 
młodych ludzi, w których kole znaj- 
dzie Pani swego przyszłego towarzy 
sza, 

Pzchowiec z Wilna. Otrzyma Pan 
dorywczą pracę i to na krótki czas. 
Wyczuwam, że ma Pan szczęście do 
handlu i radziłbym w tym kierunku 
oracować, W roku 1938 nastąpi po- 
prawa materialna, Wygra Pan małą 
sumkę na loterii. Niesnaski małżeń- 
skie zakończą się wkrótce obopól- 
nym porozumieniem. Żona fizycznie 
miedomaga. Nie jest to jednak nic po- 
ważnego, w każdym vazia w skut- 
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82 562 97 402 4 507 96261 92 675 940 | 
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215 487 108164 246 427 82 626 781 
107035 137 804 985 

110044 252 893 111091 270 785 934 
112002 256 113510 790 874 97 114739 
115043 245 347 903 116041 333 117233 
118034 214 78 530 963 119314 

120234 322 816 964 121063 135 279 
122507 46 123143 721 124279 475 572 
125051 156 237 723 126242 85 426 637 
827 987 128127 446 50 715 899 129025 
122 611 881 

130842 956 131073 241 402 565 710 
910 132165 212 59 893 133208 53 134376 
135262 379 408 529 136171 137192 673 
59 138104 403 £47 13989% 

140467 548 141509 645 142011 441 
82 143078 756 144335 704 145220 873 
146084 246 846 933 147327 842 148665 
811 906 149471 

150535 880 915 151193 152240 395 
856 153234 801 154043 311 620 743 
155001 731 156129 526 £64 153117 208 

160431 670 161305 424 798 871 
162186 227 979 163745 980 164368 
165363 166111 243 410 997 167181 535 
732 169025 792 813 901 169080 338 
496 544 655 

171807 172096 466 651 162456 174111 
466 505 737 195003 481 974 176246 901 
177990 175020 499 765170408 

150015 503 9 743 181192 503 652 701 
182579 417 72 94 561 701 832 183637 
999 104091 213 135990 126102 204 129) 
820 187031 950 188669 189173 299 358 
404 733 
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81015 138 352 182457 185543 18638 
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190404 10 825 192333 193574 194848 
IW-ie cą nene 
tała dzienna wygrana 20.000 zł, na 
nr. 71066 ; 
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PARYŻ. W „Le Temps” uka| sprawę Austrii i Czeckosłowa- 
zał się ariykuł wybiinega pu-jcji, z 
icysty, członka instytutu irar| chce dokonać porachunków. 
cuskiefo p. Jacques Bzrdoux,! Anglia i Franca będą musiały 
który analizując obecną sytua- Niemcom udzielić 
eję międzynarodową siwierdzaj na ich postulaty. 
m. in, że Włosi zagrozili An-| Autor zastanawia się dalej, 
glii przecięciem dróg do Indyj,| czy Francja jest przygotowana 
czyli tym, czego nie mogla do-, moralnie do wytrzymania tej 
kazać Francja Napoleona I-go; próby. Z pewnością nie. 
i Niemcy Wilhelma II. Wioska nia publiczna — pisze Bardoux 
polityka demonstracji rozdraź-| — nie zdaje sobie sprawy z po- 
niła przeciwników. wagi sytuacji, ą partie polilycz 
Przez przystąpienie Włoch ne są rozżarie walkami. Dopó-| 
do pasiu antykomunisiycznego | ki Francja się nie ziednoczy i 
gra dyplomatyczna odwróciła nie uświedomi sobie konieczno! 
się. Anglia zaniepokojona Khil ści, pokój nie jest zapewnio-| 
prawdę, przystąpiła do roz- ny. 
mów dyplomatycznych z Niem-| S 
cami, aby odwrócić od siebie ekspan 
Niemieckie postulaty kolo-|siẹ Niemiec i zniszczyć cywili- 
nialne, według autora artykulu, | 
są blufiem, a jak wykazało o-| 


. 
ie 
. 


yka 
polsko-niemicckie sprawa Gdań 
ska nie figuruje w programie 
rewindykacyj niemieckich. 


Warunkami tego odrodzenia 
zdaniem autora są: 
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|= 
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(Wyzorzystajcie ulgi podatkowe, przysługujące do koźśca roku, 


Bombardowanie 


i 
t 


teg0 pu 
którą Trzecia Rzesza | cy, wprowadzenie 


odpowiedzi| śle obowiązującego arbiirażu w | 


,studiowałą w Ameryce. Tam po| Tak 


zm 


LE: 


< 


ty frentusziego 

nie 40-godzinnego tygodnia pra| zbiorowych, utrzymanie płat- 
specjalnych | nych urlopów i nakoniec powo- 
remij na produkcję w fabry* | łanie rządu ocalenia publiczne- 
kach broni, wprowadzenie ści: go. 

Pokój świata od tego zależy 


konfliktach pracy i umowąch -—.kończy Bardoux. 
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W tych dniach zmarła w Chj-| Tematem rozmów zakocha- 
nach Lai-San-Jen, której nazwi nych były obecnie prawie że wy 
sko Chińczycy wymawiają z iącznie sprawy związane z ope: 
wielkim szacunkiem. racjami wojennymi, Podczas 

Lai-San-Jen, która pochodzi| jednej z takich rozmów Lai wy 


kratycznych rodzin Szandhaju,| na rzecz wiadu chińskiego. 
y ghaju, | cz wyr skiegi 
tuma zbytnio tym się nie 


zację zachodniej Europy. Euro- znała młodego Japończyka, stu przejął. Zrozumiał, że podobnie im au 
pa może być tylka ocalona | 
stainio zawarie porozumieniej przez odrodzenie się Francii. 

P | € | 


denta politechniki, Takumę Ko| jak cn służy swej 
iso. Po skończeniu studiów wró. ona służy swojej. Pocieszył ja 
cit Takuma do Japonii, zaciąś- tylko, że wojna wkrótce się 


nął się do lotnictwa i został wy, skończy. Szybkie jej zakończe- | 


słany do Szanghaju. Również i! nie zależy zaś tylko ed tego, 
Lai wróciła w strony ojczyste i kiedy Japończykom ud» sie za- 
potajemnię spotykała się z uko-| bié marszałka Czang-Kai-Sze- 
chnnym. i s ka. i 
Było to na wiosnę Ga yy Pewnóżo dnia Talum abii: 
roku. Takuma, który ufał Lai, kawszy się z Lei, opowiedział 
opowiadał 12} „wiele dzy. Gai! je. że szpiedzy japońscy donie- 
wybuchnąć wojne między „a Śl dowództwu, iż chigski mar- 
nami a Japonią, zaznaczają: szałek ndaje sia ma front szang 
prep tym zawsze; ża tył peon 2i hajski; aby osobiście zbadać sy 
chyba w PYTA nie WDŁYTĄ na. tuację na froncie. 
ich miłość. Ale w Lai w między $ 
czasie rosła nienawiść do Japoń| . = Wyruszam w kierunku 
czyków, a zarazem wzrastała! frontu o pintej nad ranem — 
miłość do jej uciskanego naro- | zakończył Takuma — może mi 
du. Gdy wybuchła wojna, wstą- | się uda... 
piła do wywiadu chińskiego, nie | Umysł Lai zaczął gorączkowo 
przestając mimo to spotykać się pracować. Nie odważyła się ko- 
z ukochanym. ` lrzystać z telefonu, ponieważ 


Semok 


cktwo umysiewa chorej 
w zakładzie „Zof ówka” : 
W zakładzie dla umysłowo |chla Różnicka, eierpiąca na ma- 


sy = 
chorych „Zoliówka w O!wo- |nię samobójczą, Kilkakrotnie u 
cku, przebywała na kuracji Ru- |siłowała ona pozbawić się ży- 


cia, zawsze jednak służba za- 
a a 
Alicante 
ULA | 


kładu zdołała w porę udaremnić 
zamachy. 


Mimo czujnego dozoru, Bóż- 
nicka zdołała w jakiś niewyiłu- 


ojczyźnie, | 


Lord Halifax 
cpuścił Berlin 

BERLIN. Niemieckię Biuro 
Iniormacyjne donosi: 

Lord Halifax, po 5-dniowym, 
nieoficjalnym pobycie w Niem- 
czech opuścił w niedzielę o gi 
dzinie 21.22 Berlin. 

W godzinach. popołudnio- 
wych spotkał się lord Halifax 
na herbacie w brytyjskiej am- 
basadzi 


e, z min. Goebbelsem. 
DrD 


ką” 


PETER ZEK 


Tragiezne dzieje bohaterki Chin 


,centrała znajdowała się w rę: 
|kach Japończyków. ączniie 
| zaś, który stale składał dowódz 
| twu uzyskane przez nią infor" 
macie, przybyłby tam za póź: 


talin chwyci każdą okazję. ła z jednej z najbardziej arysto | znała ukochanemu, że pracuje no, Zdecydowała się więc na 


krok, który groził jej śmiercią, 
| Wieczorem odwiozła w swo- 
cie Takumę na lotnisko, 
pożegnała go i odjechała. Ale 
|gdy tylko ukochany znikł jej z 
oczu, zatrzymała wóz, wysia- 
dła i ukryła się w pobliżu lot- 
niska, Znała hangar, w którym 
stał samolot jej przyjaciela. Ko 
rzystając z ciemności nocy, za- 
kradła się na lotnisko, dostała 
się do hangaru i ukryla w sa- 
me'ocie, | 

O świcie Tafruma wzbił się w 
| powietrze i skierował się w stró 
nę Nankinu, Po ósmej samolot 
opuścił się i Takuma wypatry- 
wał samochody, które wyrusza- 
ły z Nankinu, kierując się w 
stronę Szansha ju. 

Lai zrozumiała ma czym po- 
| lega ten manewr. Zauważyw= 
szy, że obserwator przez szpa- 
ry swej małej opancorzonej wie 
życzki spogląda uważnie na szo 
sę, ujęła żelazny łom i roztrza” 
skała mu czaszkę. l | 

Takuma dwa razy ckrążył 
kolumnę aut, która jechała w 
stronę Szanghaju, aby dać ob- 
serwalorowi możność do:oma" 
nia jego zbrodniczego dzieła. 
Nie usłyszawszy jednak grecha 
tu karabinu maszynuwzśc, zz5- 
zumiał, że coś jest nie w pe 
rządku i odwrócił się. 

Ku swemu przerażeniu ujrzał 
w samolocie Lai z rewolwerem 
w ręku. 

Musimy położyć 


. 
[ost | 


temu 


przzz semolcty powstańcze — Jest 22 zabitych i wielu rannych 


MADRYT. Nocy ubiegłej sa-| Trzy samoloty powstańcze u- 
molat pows!ańczy dokonał trzy, tiłowały dokonać nalotu na port 
kro!nego nalotu na Alicante, | Sagonto. Nalot się nie udał z po! 
zrzucając szereg bomb, której wodu intensywnego ognia rzą- 
wyrządziły znaczne szkody. | pidh artylerii przeciwlotni- 
Jest 22 zabitych i wielu ran- czej. Wówczas samoloty te bom 
nych. Szczęgólów brak, bardowały miejscowości Burri- 

'|na, Catellon i Benicarlos. Bom- 


% 
1 
na m.ędzynaredów 
POZNAŃ. W niedzielę w halijcia wyrównane, w trzecim uzy-. 
reprezentacyjnej międzynarodo | skał przewagę Koziołek, przy | 
wych targów odbyły się spotka-| czym zwycięstwo jego było zu- 
nia eliminacyjne z udziałem 3, peinie przekonywujące. 
zawodników niemieckich. W wadze piórkowej Czoriek 
Zawodnicy wykazali dość do-| (Okęcie) spotkał się z Walko- 
brą formę, zwłaszcza Chmielew|wiakiem (HCP), który walczył 
ski, który walczył dziś po raz|w zastępstwie Polusa. W trze- 
drugi. Wyniki techniczne są na|cim starciu Czoriek ma dużą 
stępujące: pierwsza walka nadj przewagę i zwycięża zdecydo- 
rośramowa Welski (Warta) —|nie 
Wasiak (Flota). Zwyciężył w| W wadze lekkiej Wożźniakie- 
drugim starciu przez techn. k, o.| wicz (Warszawianka) walczy z 
Wacsiale. Vogiem. Po nierównej walce 
W wadze muszej z Jasińskim | zwyciężył wysoko na punkty 
(Ruch) walczył Bazarnik (War| Woźniakiewicz. ` 
ta), zamiast Sobkowiaka, którv| Waga p.-średnia: Kolczyński 
wskutek kontuzji ręki nie mógł (Fort Bema) — Lelewski (Gryf). 
stanąć na ringu. Bazarnik, który | Niespodziewanie dobrze wypadł 
wyraźnie uległ Jasińskiemu, w Lelewski, który walczył b. spo- 
trzecim starciu poszedł do kojnie. Ataki Kolczyńskiego bv- 
8-1 na deski. Zwycięstwo Jasiń ły umieję'nie naraliżowane. W 
skinfo zasłużone. 
Waga kofusia. 


Warta) — J 
Eal 


-eR 
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trza 


bardowanie nie pociągnęło za 


maczony sposób zdohyć niezna | kres — oświadczyła głosem peł 
ną truciznę, którą zażyła i zma- | nym powagi. — Pradne'xbym 
rfa w s'raszliwych męczarniach, | Abyś dalej żył, ale jesli, bę- 


uje z mistrzem Euro 


ym turnieju bokse:skim w Poznaniu 


sobą oliar ludzkich. 

Lotnictwo powstańcze bom- 
bardowało wczoraj również 
miejscowości Granen i Monzen 
w Aragonii. Ilość ofiar ludz- 
kich w Monzon wynosi 15 za- 
bitych. 3 


Zwłoki tragicznie zmarłej wyda 
„no rodzinie, 3 


Obecnie prowadzone jest sle- 
dziwo, celem ustalenia, w jaki 
sposób nieszczęśliwa hobiela 


zdobyła truciznę. 


W wadze średniej Pisarsk: 
walcząc z Niemcem Campem, 
ma dużo respeltiu dla renomy 
berlińczylka; jest on w pierw- 
szym siarciu stale w defensy- 
wie, dopiero w drugim staje się 
agresywniejszy i na początku 
trzeciego przypuszcza szturm 
na przeciwnika. Pisarski odzy- 
skuje stracone punkty i wynik 
remisowy meczu jest słuszny, ` 

W wadze średniej Chmiclew- 
ski (IKP Łódź) demonstruje 
wspaniałą formę, Zwycieża bar 
dzo wysoko na punkty Florysia- 
ka, który w drugim starciu 2- 
krotnie idzie na deski, 

Waga  półciężka Szymura 
(Warta) — Karolak (Flota). Do- 
piero trzecie starcie przynosi 
przewagę punktową Szymury i 
|zwycięstiwo peznaniaka na pun- 


| 


rzekają spotkanie jako niero- 
strzygnięie. 

Waga piórkowa: Völker (Ber- 
lin) walczy z Frankowskim 
(Warta). Pierwsze starcie wy- 
równane, w drugim Frankowski 
uzyskuje nieznaczną przewagę. 
W 3-im starciu inkasuje jednak 
sporo. Sędziowe orzekają walkę 
jako nierozstrzygniętą, co krzy- 
wdzi Niemca. 

W wadze lekkiej Kajnar (War 
ta) walczył z Niirnbergiem 
(mistrz Europy). 

Ka'nar spotkał się ze swym 
pogromcą z Berlina, z którym 
przegrał przed kilku tygodniami 
przez k. o. w pierwszym s'ar- 
ciu, To też wczoraj walczył on 
b. nerwowo, zważając 


KRajnar walczył nieczysto, sędzio |kty. 
wie orzeka'ą remis. Zwycięs'wo| W wadze ciężkiej Piłat 
Niirnharga bto le"n=k zupelnie | PES) walczy z Klimesie'm! 


i zwącięża pzżcz techniczny ka. 


ziesz żył, to bedziesz zabijał 
moich rodaków. Do tego nie mo 
ge dopuścić. Nie jest moją, ani 
twoją winą, że muszę cię zabić, 
pomimo, że cię kocham. Umrę 
wraz z tobą, 

Nastepnie pociądnęła za eyn- 
| giel i Katuma padł martwy, po 
podsta Lai strzeliła również do 

siebie. | 

Pod gruzami samolotu znale- 

ziono zwłoki obu Japończyków 
i dogśorywającą Lai, ze złama- 
nym kręgosłupem. 

|a| o PJ W. e 


Worecpondent Havesa 


wy cecha! z Berlina 

PARYŻ. Havas donosi z Ber- 
lina, że korespondent tej agen- 
cji red. Ravoux, wydalony 
przez władze niemieckie, opúś 
cił wczoraj więczorem Berlin, 
odprowadzany na dworcu 
przez członków ambasady fran 
cuskiej oraz kilkudziesięciu 
dziennikarzy zagranicznych. 


Piekna ofisra Deliny 
DOLINA, W Dolinie odbyła 

się uroczystość ofiarowania woj 

sku sześciu ciężkich karabinów 

maszynowych i trzech granatni 
ow. 

Po nabożeństwie w miejsco- 
wym kościele parafialnym wy- 
ruszył pochód z przeds'awicie- 
lami władz cywilnvch i wajsko 


¡wych na czele. W pochodzie 
“breta rdziął ludność z calego 
| nowiatu. 0 


EIN SB]. 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgiiski, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przeniósł się tam ze swoją żoną i córką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wie!kie nieszczęście. 

, Grasujący od paru lat w ji | herszt bandy zbójeckiej, 
Sefim-Chan, porwał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
łem olicerą rosyjskiego, który rzucił się na piękną żonę Seli» 
ma, by ją wziąć przemocą. 

_.. „Za to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
ścia paw 

lało mu się w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
biru (jako „nieboszczyk“ został wywieziony w trumnie). 

. Po powrocie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
dę wiernych mu, nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili 
sobie za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali 1u- 
dzi bogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 
ubogim mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tytu- 
łować Selim-Chanem. 

Wysyłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mo- 
gły schwytać Selim-Chana, gdyż mieszkańcy gór stali po jego 
stronie, ukrywali go u siebie i nie chcieli nigdy wydać jego ary- 
jówki, mimo tortur, które musieli znosić. 

„ Wysłano w pogoń za Selim-Chanem 10 batalinoów żoł- 
nierzy i 3 szwadrony Kozaków, ale wszystko nadaremnie, 

= Wyznaczono specjalne bataliony wojska na poszukiwanie 
Selim-Chana. Prócz tego wysłano w góry licznych tajnych 
agentów, którzy przebrani za Czeczeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Selim-Chanie. 

| Po otrzymanej wiadomości, że Selim-Chan przebywa we 
wai Alda, otoczono nocą tę wieś podwójnym kordonem wojska, 
Ale i tym razem Selim zdołał się wymknąć. 

. Selim-Chan siedział w ukrytej grocie w górach z kilko- 
ma swoimi ludźmi i opowiadał im swoją przygodę, gdy wtem 
dał się słyszeć odgłos kroków ludzkich. 

Jeden z ludzi Selim-Chana wysunął ostrożnie głowę 
z groty. Okazało się, że po przeciwległej stronie doliny znaj- 
dował się na wysokiej ścianie skalnej patrol żołnierski, Żoł- 
nierze zauważyli widać wysuwającą się z groty głowę ludzką 
i rozpoczęli strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicho, “tak, że żołnierze przestali 
wreszcie strzelać pewni, że grota jest pusta, Wtedy Selim- 
Chan i jego ludzie wypełzli z kryjówki. 

W tym czasie Selim-Chan wsławił się nowym napadem, 
który odwagą i bezcze!lnością przewyższył wszystkie jego do- 
tychczasowe wyczyny. 

Pędzący pociąg pośpieszny Moskwa — Baku zatrzymał 
się maśle w środku drogi. Banda stupięćdziesięciu ludzi z Se- 
lim » Chanem ną czele wpadła z rewólwerami w ręku. do 
wnętrza wagonów. Napastnicy zabierali od przerażonych pa- 
sażerów pieniądze i biżuterię. 

"Zbliżyli się między innymi do młodego, tęgiego pasażerą. 
„Dawaj portfell" — zawołali. 

Napastnicy zabierali od przerażonych pasażerów pie- 
niądze, biżuterię, nie robiąc jedmak poza tym nic złego ni- 
komu. i 

Nagle dal się słyszeć daleki gwizd lokomotywy. Na- 
pastnicy zaczęli wyskakiwać z wagonów. 

Po tym Selim - Chan na czele swojej bandy odmaszero- 
wał spokojnie w kierunku pobliskiego lasu. 

Tymczasem naczelnik pobliskiej stacji zdumiony był tym, 
że pociąg pośpieszny wciąż nie przyjeżdża, chociaż już daw- 
no mónął oznaczony czas przyjazdu. 

Przekonany, że zaszła jakaś katastrofa, wyruszył w loko- 
motywie w kierunku skądmiał nadjechać pośpieszny pociąg. 

Gdy przybył na miejsce, gdzie stał nieruchomo pociąg po- 
Śpieszny, i wszedł do wnitrza wagonu służbowego, oczom ie 
$o ukazał się dziwny widok. ? 

Na podłodze, mocno skrępowani sznurami, leże- 
li obaj palacze, maszynista i jego pomocnik, pięciu 
konduktorów i jeszcze kilku urzędników  kolejo- 
wych. 407 : 

Wszyscy oni mieli mocno związane ręce i nogi, 
tak, że nie mogli się wcale poruszyć. Twarze ich by- 
ły śmiertelnie blade, przestraszone. 

Jeden ze związanych sznurami konduktorów 
zwrócił się drżącym głosem do naczelnika stacji: 

— Czy oni już poszli? 

— Nie widać nikogo. Widocznie poszli. 

— Uwolnijcie nas z tych sznurów! 

Maszynista był bardzo niespokojny: — 

— Może ukryli się w lesie? Poczekajmy jeszcze 
trochę... LEN f 4 

— Możliwe... — zauważył naczelnik stacji, oglą- 
dając się niespokojnie wokoło. 

Samo przypuszczenie, że Selin-Chan może się 
znajdować gdzieś w pobliżu i może powtórnie na- 
paść ze swoją bandą, wprawiło obecnych w drżenie. 

— Niech pan da parę sygnałów! — poprosił ma- 
szynista. — Niech usłyszą... i 

Obie lokomotywy rozwrzeszczały się w okropny 
sposób. Po tym znów wszystko ucichło. Nie słychać 
było żadnych kroków. Selin - Chan widać oddalił 
się już naprawdę. i Be > 

-— No, a teraz może nas pan już rozwiązać, 

Uwolniono ich z więzów. , «EYE: 

W pozostałych wagonach pasażerowie siedzieli 
nieruchomo, bojąc się ruszyć z miejsca. Pamiętali 
dobrze ostrzeżenie Selim - Chana, że zastrzeli każ- 
dego, kto odważy się poruszyć. Siedzieli więc wszy- 
sey jak skamienieli. Obawiali się odezwać słowem 
jeden do drugiego. Przerażenie odebrało wszystkim 
mowę, >: 

Pasażerowie byli tak wystraszeni, że gdy naczel- 
nik stacji wraz z kilkoma kunduktorami, których u- 
wolniono z więzów, weszli do wagonów, żeby zoba- 
czyć, jak Selin - Chan tam się „gospodarzył — pa- 
sażerowie instynktownie zasunęli się w kąty, a na 
ich twarzach odmalował się paniczny strach. Pewni 
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| byliw pierwszej chwili, że to Selim - Chan wrócił ze 
swoimi ludźmi. 

Dopiero, gdy zobaczyli przed sobą konduktorów 
i innych urzędników kolejowych, odetchnęli iżej 

nieco. 
— Dzięki Najwyższemu! — dały się słyszeć tu 
i tam głosy. 

— Jesteśmy uratowani od niechybnej śmierci! — 

szeptała wciąż jeszcze ze strachem w głosie starsza 
j pani, głaszcząc małego pieska, który tulił się do 
niej, 

Trudno było zrozumieć, kogo ta starsza pani ma 
na myśli — siebie i pozostałych pasażerów, czy też 
siebie i pieska... 

Wiele osób żegnało się znakiem krzyża święte- 
_go. Niektórzy modlili się cicho, dziękując Bogu za 
cudowne ocalenie. 

Jeden pytał drugiego: 

— Ilu jest zabitych? 

— Nie ma zabitych, — informowali konduktorzy, 

tórzy przeszli przez wszystkie wagony i widzieli, że 
nie ma nigdzie ofiar w ludziach. 
Nie ma ołiar? r 
rzająco niektórzy. — Rapnv-h 
| 
| 
| 


„Używajcie w zdrowiu pieniędzy, Selim-Chan",.. 


— Jakto, więc Selim - Chan nikogo nie zastrze- 
lił? — padały pytania. . 

— Nie, nikogo, obrabowano tylko wszystkich. 

— Chwała Bogu! Byle nie było zabitych.. — 
wzdychali niektórzy z ulgą. 

Maszynista zajął z pawrotem swoj 
komotywie. Nie można było stać długo w środku 
drogi, bo miał nadejść jakiś pociąg i mogłoby teraz 
dapiero dojść do katastrofy. Należało natychmiast 
odjechać. 

Lokomotywa pociągu pospiesznego 
pać ciężko, po tym śgwizdnęła z siłą i puściła się w 
dalszą drogę. . 

Teraz dopiero pasażerowie mogli obliczyć swoje 
straty. Selim - Chan natrafił na pociąg pospieszny, 


e miejsce na lo 
zaczęła sa- 


którym jethali wyjątkowo bogaci ludzie tak, że by- 
ło kogo obrabować! 

W ręce Selim-Chana wpadło przeszło sto tysię- 
cy rubli gotówką prócz biżuterii i innych drogocen- 
nych przedmiotów, jak złote zegarki, wysadzane dro 
gimi kamieniami papierośnice i t. p. — wszystko ra- 
zem wartości około stu pięćdziesięciu tysięcy rubli. 

Rozpoczęło się śledztwo. Policja przesłuchiwa- 
ła każdego pasażera oddzielnie, Ale okazało się, że 
według ilości wykupionych biletów brak dwóch pa- 
sażerów I klasy — dwóch oficerów  czerkieskich, 
którzy wsiedli na stacii Beslan i zajęli przedział pier 
wszej klasy. Konduktor i kontroler biletów pamię- 


Przy zakupach powełujcie 


na ogłoszenia 
w naszym piśm 


się 


ie 


i 
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-nastrój, Gdy biedna rodzina góralska budziła się ra- 


tali ich dobrze. 

Gdy weszło się do przedziału, który zajmowali 
przed tym, zauważono, że rączka komulca jest ściąg- 
nięta w dół, a plomba — oderw: To oficerowie 
zatrzymali w ten sposób pociąg. pospieszny w peł- 
nym biegu, 

Nie było co do tego najmniejszej wątpliwości: Ci 
dwaj oficerowie czerkiescy byli ludźmi Selim - Cha- 
na, przebrani w mundury oficerskie. Wykupili bile- 
ty na dwa zarezerwowane z góry miejsca i zajęli od: 

zielny przedział pierwszej klasy. Zrobili to celowo, 
aby nie być przez nikogo skrępowanym i aby nikt 
nie zauważył, że zatrzymują pociąg. 

Gdy konduktor przechoćził obok ich przedziału, 
udawali, że śpią. Ci dwaj domniemani oficerowie 
znali widocznie dobrze okolicę, przez którą przejeż- 
dżał pospieszny, pociąśnęli bowiem za hamulec wła- 
śnie w chwili, gdy pociąś znajdował się w miejscu, 
obstawionym przez ludzi Selim-Chana, "wf 

No i wybrali okolicę odpowiednią, w dosyć du- 
żym oddaleniu od stacji, i nie zamieszkałą, tak, że 
mogli liczyć na powodzenie swego „przedstęwzię- 
cia". Selim-Chan dobrze opracował plan napadu! 
Pociąg zatrzymał się w pobliżu lasu, którym można 
było bardzo łatwo uciec w góry. Wszystko było do- 
kładnie obliczone i przygotowane. Dwaj. domniema- 
ni oficerowie, którzy zatrzymali pociąć, mogli po 
skończonej „pracy“ przyłączyć się do ludzi Selim- ` 
Chana, z którym też później razem odmaszerowafi 
po dokonanym napadzie. 4 

Cała rosyjska i zagraniczna prasa pełna była opi- 
sów tego śmiałeśo napadu rabunkowego na pospie- 
szny Moskwa — Baku. 

Nie przestawano rozprawiać o nowym wyczvnie 
Selim - Chana, Znów podziwiane odwagę, nadzwyr 
czajną pomysłowość i — bezczelność tego hers:ta 
bandy zbójeckiej. 

Policja, żandarmeria, wojsko... — znów wszystko 
postawiono na nogi, uruchomiońo cały aparat prze- 
śladowczy i wysłano w pogoń za Selim-Chanem, ale 
i tym razem, — jak zwykle, — bez skutku. 

Władze były bezradne. A tymczasem w cha- 
tach ubogich górali zapanował radosny, świąteczny 


no ze snu, oczekiwał już przed saklą mały chłopiec, 
który wręczał każdemu mieszkańcowi kopertę z pie- 
niędzmi. W kópercie leżała też kartka z dopiskiem: 

„Używajcie w zdrowiu pieniędzy, Selim-Chan""... 

Głodni najedli się wreszcie do syta, Chorzy 
otrzymali możność leczenia się. Mężczyźni, kobiety 
i dzieci z wdzięcznością i uwielbieniem wymawiali 
jedno imię: Selim - Chan. 

Czyż jest się czemu dziwić, że mieszkańcy gór z 
takim poświęceniem ukrywali Selim-Chana przed 
okiem władz? 

A tymczasem na „mściciela krzywd biednych” 
czyhali na wszystkich ścieżkach i drogach tajni a- 
genci i patrole żołnierzy. . 

Głęboko w górach, osiemdziesiąt kilometrów od 
Wiediena, znajduje się wieś Naul. Wieś tę zamiesz- 
kuje wszystkiego czterdziestu mieszkańców. Leży 
ona wtulona w ogromne skały, nad którymi przewa- 
lają się swoimi kłębami chmury. s 
: W wybielonej wapnem sakli słychać krzyk ko- 
biety. Jest to młoda, cudownie piękna kobieta. Pięk- 
ne są rysy tej delikatnej twarzy, kóra raz to blednie 
raz nabrzmiewa purpurą naprzemian, 

Wokoło młodej kobiety krzątają się inne. 

Młoda kobieta nie przestaje krzyczeć, Wije się 
z bólu. Jest to Marta żona Selim-Chana, która rodzi. 

Po drugiej izbie sakli kroczy tami z powrotem 
Selim - Chan, Twarz jego jest poważna i pełna tro- 
ski, a w oczach tli jasny płomyk. Każdy krzyk bólu 
ukochanej żony wprawia go w drżenie. Kocha ją 
ogromnie, Już trzy dni jak wije się w bólach poro- 
dowych, Stare kobiety kiwają smutnie głowami. Gdy 
Selim- Chan pomyślał, że jego Marta może umrzeć, 
nogi uginają się pod nim. Nie, nie potrafiłby tego 
znieść, dałby sobie kulę w łeb z rozpaczy! 

Ale nagle otwierają się drzwi, Selim - Chan sły- 
szy płacz nowo - narodzonego niemowlęcia. 

Ten nieustraszony człowiek, przed którym drży 
cały Kaukaz, płacze teraz z radości.. W tej samej 
chwili z zewnątrz wsuwa się w okno chaty głowa 
człowieka o przeszywających nawskroś oczach. 
wpatrzonych w Selim-Chana... Selim - Chan jest tak 
wzruszony radosną nowiną, że niezdolny w tej chwi- 
li myśleć o czym innym, nie zauważa nawet utkwio- 
nych w sobie oczu, które spoglądają w jego twarz 
przenikliwie, w milczeniu... 

Nagle Selim - Chan odczuwa utkwiony w sobie 
wzrok. Spoglada w okno i cofa się instynktownie = 
krok, jakby chciał uciec... i 


(Dalszy ciąg jutro) 


Szef rządu zapowiedział, że 
niebawem nastąpi normalizacja 
stosunkow w największej orga- 
nizacji zawodowej nauczyciel- 
skiej, gdyż nowy zarząd ukon- 
stytuuje się w krótkim czasie i 
zostaną powołani ludzie, którzy 
nadadzą właściwy kierunek dal- 
szej linii rozwojowej Związku. 

Nie tylko sfery szkolne, ale 
również i szeroki ogół społe- 
czeństwa powita z zadowole- 
niem zapowiedź normalizacji 
stosunków w tej organizacji 
skupiającej przeszło 50.000 na- 
uczycieli. 

O nic właśnie innego nle 
chodzi, jak tylko o stworzenie 
stałych fundamentów organiza- 
cyjnych i takiego stanu, który- 
by uniemożliwiał potrzebę za- 
rządzeń niewątpliwie nienormal- 
nych, jak zawieszenie w urzę- 
dowaniu zarządu organizacji i 
ustanowieniu w niej kuratora. 

Nie są to obiawy pożądane 
w naszym życiu zbiorowym, 
zwłaszcza na terenie zrzeszeń 
zawodowych. Z drugiej jednak 
strony jest niewątpliwym, że ze 
stanowiska ogólnego, Z naka- 
zów, płynących z interesu pań- 
stwowego i narodowego, nie- 
dopuszczalne są takie stosunki 
w zrzeszeniach zawodowych, 


zrzeszeniach. 


zrzeszeniom szereg 


cielskimi. 


skiej do zarządzeń rządu”. 


trznej zrzeszeń 


Ale nie tylko o 


organizacji nauczycielskiej 


tomizowane, nie działają w roz-| promieniuje że zrzeszenia za- postępy, 
sypce, a właśnie w ścisłym po- 
rozumieniu, w dobrze spojonych 


Lecz tu właśnie państwo, re- 
prezentowane przez władzę rzą- 
dową, ma prawo postawić tym 
zasadni- 
czych warunków, stanowiących 
„conditio sine gua non” skute- 
cznej współpracy władz szkol-|runek, by — jak tego żąda szei 
nych z orgonizacjami nauczy- 


O jednym z tych warunków |sady wychowania, dążące do 
już wspomnieliśmy. Określa go | wyrobienia religijnego, moral- 
premier jako „rzeczowe i lojal- 
ne ustosunkowanie się władz | młodzieży” i by pracy organi- 
każdej organizacji nauczyciel- 


Dalszy warunek zastrzega ra- 
cjonalność gospodarki wewnę- 
zawodowych. 
Chodzi o to by nie marnowa- 
no pieniędzy, by — jak to o- 
kreśla premier — „z trudem ze- 
brany grosz nie był trwoniony 
na cele nieprzewidziane w sta- 


stronę ma- 
terialną tu chodzi. Również io 
stronę moralną. W danym wy- 
padku o doktrynę pedogogicz-|zą zarówno ideału pedagogicz- 
ną, o jej scharmonizowanie z 
potrzebami, wynikającymi z pol- 


które nie dają rękojmi absolu- 
tnej praworządowości, lub też 
godzą w rzeczowe i lojalne u- 
stosunkowanie się do zarządzeń 
władz. 

To tez, uważając stan obecny 
w zawodowej organizacji nau- 
czycielskiej za przejściowy i 
zapowiadając rychłe przejście 
tej organizacji na tory normalne- 
go, rozwoju—szef rządu dał jed- 
nocześnie wyraz swemu poglądo 
wi, na jakiej płaszczyźnie do- 
konać się ma w najbliższej 
przyszłości normalizacja sto- 
sunków. 

_ Stwierdził, że te wszystkie 
represyjne zarządzenia, które 
musiały być wydane,nie wynika- 
ły bynajmniej z zamiaru krzy- 
wdzenia nauczycielstwa i od- 
bierania mu praw do zrzesza- 
nia się. Tak chyba te zarządze- 
nia interpretować mogła tylko 
zła wola i demagogia polityczna. 
Absurdalny wręcz jest pomysł | 20-15. 
pomawiania władzy pańswowej|* 
o wrogi stosunek do nauczy- 
cielstwa i jego zrzeszeń. Prze- 
cież właśnie nauczyciel jest je- 
dnym z głównych filarów, na 
których państwo opiera swą 
rację stanu, przygotowanie no- 
wych pokoleń do działań na ul 
niwie państwowej i spoacznel wartości 20 zł. 

Zadanie to może realizować EEE E N Fo 
państwo właśnie wtedy, gdy |2 pokoje aa GA ZAJE 
kadry nauczycielskie nie są za- ka 29. Wiadomość na miejscu. 


Reduty 


gdyś do czołowych 


lenników i naśladowców. 


artystów „Reduty”. 


Kradzież 


Bratkraje Olgi, zam. we wsi 
Kałduny, gm. Bełchatówek, z 
ogrodu nieznani sprawcy skra- 
dli 1 ul z pszczołami i miodem 


BTS, LPT: 


Potężny film polskiej produkcji w-g znakomi- 
tej powieści H. Boguszewskiej i J. Kornackiego 


Wisły 


KINO-TEATR 


AS 


w Piotrkowie 


Ludzie 


Miłość i życie ludzi Wisły oto treść tego filmu 
w którym grają: Stanisława Wysocka, Ina Be- 
nita, Jur Pichelski, Al. Zelwerowicz i inni. 


Popołudniówka „Tajna Brygada” 
CENY MIEJSC OD 80 GROSZY 


pl. Niepodle- 
głości Nr. 2. 


Dziś mistrzowska kreacja ulubieńca 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


(DUSZE NA MORZU) 


Początek o godz. 5 p.p* w 
ZRT A "W wad 4 De 


niedz 


Ma A A E ENE AS S y 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


skiej racji stanu. Wszystko co|racji stanu. B. 8. 
AA AAA EAC CAE DO W EO ROTY TEA EDYTA DA 


Zapolska na scenie 


Sławna autorka sceniczna i po- 
wieściopisarka oraz nowelistka 
Gabryela Zapolska należała nie- 
autorek 
polskich, a jej rozmach pisar- 
ski i realizm Znalazł wielu zwo- 


Słusznie więc zrobił kierow- 
nik Teatru Reduty, że na re- 
pertuar dzisiejszy wstawił zna- 
komitą sztuką Zapolskiej „Skiz”. 

Społeczeństwo piotrkowskie 
mieć będzie okazję zapoznania 
się z twórczością sceniczną Za- 
polskiej w obsadzie czołowych 


Przedstawienie dziś, we wto- 
rek dnia 23.X1. w sali im. Ki- 
lińskiego. Początek o godzinie 


W dniu 19 b. m. na szkodę 


publiczności 
Gary Coopera najwspanialszego bohatera ekranu 
i Frances Dee George Rafta p.t. 


Kapitan Taylor 


Kapitan Taylor oskarżony o handel niewolnikami 
Ceny miejsc od 80 groszy 


Dużo się zmieniło w ostatnich 
kilkudziesięciu latach. W zrósł 
handel, zmieniły się środki tran- 
sportu, lokomocji, przewozu. 
Technika poczyniła w krótkim 
czasie niesłychanie olbrzymie 
wzrosła i wzrasta z 
dnia na dzień. Stare systemy 
odrzuca się wprowadzając no- 
we. Wraz z postępem cywili- 
zacji wzmaga się potrzeba i 
znaczenie reklamy. Na usługach 
jej stoją najnowsze wynalazki, 
Wszystkie systemy ogłaszania 
są zmienne i krótkotrwałe — z 
wyjątkiem jednego, najstarsze- 
go — OGŁOSZENIA PRASO- 
WEGO! 

Z powstaniem pierwszych 
gazet ukazują się pierwsze og- 
łoszenia i przynoszą kupiectwu 
odrazu wielkie korzyści. 

Ogłoszenie prasowe jast naj- 
zacji nauczycielskich „przenika- |Starszym ale i najwięcej wy- 
ła zdecydowana gotowość do | Prubowanym systemem reklamy. 
współpracy w dziele przygoto- Ogłoszenia w „Dzienniku Piotr- 
wania młodzieży do obrony kowskim” odnoszą niezawodny 
kraju. skutek. 


i Jesteśmy już na drodze, na z o Š 
tórej zaznacza się wyrażnie T t 
ten „właściwy kisthiaekS, ajeMNiCa 05 DÓW 
Niebawem wyjąkowe warunki dżungli indyjskich 
ustąpią miejsca normalizacji tych i - 
stosunków Ani kroku dalej! Tygrys lu- 
Niewątpliwie też ogół nau- dożerca szuka ofiary! Kto nią 
czycielstwa wkroczy na linię a, Are Meens mała 
E : mine 5 ca, Z a sarenka czy 
ozwojowa klóra bdzie syte też bohaterski Sabu, albo też 
jego towarzysz słoń olbrzym 
„Kala Nag”?--Nie strzelaj Sahi- 
bie, on mi nic złego nie zrobil 
„|Uciekaj! Dzikie słonie tratują 
obozowisko! Idzie  zni- 
szczenie i śmierć! Czy słyszysz 
k : ten głos? Echo niesie potężny 
w Piotrkowie zew. To Kala Nag? 
We czwartek, dnia 25 listopada| Oto fragment barwnej opo- 
w sali gimnazjum Tow. Szk. Śr.] Wieści „Księgi Dżungli” wyeza- 
niej w Piotrkowie wystąpią zna-|rowana piórem sławnego Ru- 
komity pianista, uczeń mistrza | dyarda Kiplinga, z której pow- 
Paderewskiego, P. Henryk stał wielki film „Kala Nag” — 
Sztompka oraz świetna śpiewa- |„Kala Nag“ film opracowany 
czka polska p. Maria Korwin-|z całym pietyzmem o chłopcu 
Szymanowska. j marzycielu, który zobaczył le- 
Koncerty Sztompki są niepo-|gendarny taniec słoni i został 
równane, a szkoła wokalna p.| „wielkim myśliwym”. 
p. Szymanowskiej znajduje zaw-| „Kala Nag* piekny poemat 
sze mnóstwo entuzjastów—na- |fimowy z życia słoni, najinteli- 
leży więc wyrazić przekonanie, |gentniejszych zwierząt reżyse- 
że czwartkowy koncert organi-|rii znakomitego Roberta Fla- 
zowany przez dyrekcję i Koło | herty. 
Rodziców II gimnazjum cieszyć| „Kala Nag“ nagrodzony w 
się będzie wielkim powodze- Wenecji na ostatnim Biennale— 
niem. wkrótce w kinie „As. 
| 


Brylanty Z cukry reidus 


Właściwie to nawet i takie 0 „Eneidzie” Wergilego 
brylanty można obecnie wytwa- przez radio 
rzać, tylko że są one w sztucz-| W dniu 23 listopada o go- 
nej produkcji zbyt małe, aby |dzinie 19.00 realizuje Polskie 
miały posiadać jakąkolwiek |Radio czwarty wieczór z cyklu 
wartość. lleż praktyczniejszym |, Nieśmiertelne książki”, Wie- 
za to jest produkt naturalny |czór ten poświęcony będzie 
stosowany w miejsce kawy | Eneidzie” Wergilego, a wy- 
ziarnisiej, który w smaku zu-|pełnią go: prelekcja Jerzego 
pełnie zbliżony jest do kawy, | Kowalskiego, profesora U. J.K. 
a przy tym jest tani i sprze- | oraz fragment „Eneidy”, w prze- 
daje się go w paczkach już go- | kładzie Dmochowskiego w wy- 
towych do użycia. jest to ka-|konaniu artystów Teatrów Miej- 
wa „Earilo”, produkowana wy- | skich: Ireny Górskiej, Alfreda 
łącznie z najszlachotniejszych | Szymańskiego i Eugeniusza So- 
rodzimych surowców, a wytwa- larskiego. 
rzana w zakładach firmy Hen- 
ryka Francka Synowie S. A. 
w Skawinie. 


w głowę 3 
W dniu 20 bm. o godz. 1 
Skulimowski Stanisław, lat 
ogrodnik, zam. w majątku 
biecin, gm. Bełchatówek, 
mieszkaniu  Iwańskiego 
gmunta przy oglądaniu re 
|weru postrzelił się w gło 
Skulimowskiego w stanie b. 
żkim przewieziono , do szpi 
św. Trójcy w Piotrkowie, 


wodowego, jego uchwały, dzia- 
łania, wydawnictwa docierające 
i do nauczycieli i do uczniów, 
„winny być — wedle zdania 
szefa rządu — przepojone du- 
chem ideałów wychowawczych, 
obowiązujących w Polsce“, 
Trzeba więc zrzeszeniom nau- 
czycielskim nadać właściwy kie- 


lu radiofonizacji wsi jest je 
ze wiele do zdziałania. 

Dużą rolę powinien tutaj |. 
degrać rozpoczynający się |” 
pierwszych dniach grudnia 
na terenie całej Polski ok 
intensywnej trzymiesięcznej i 
cji radiofonizacji wsi, organi, 
wanej przez Społeczny Kok. 
tet Radiofonizacji Kraju Pr 
poparciu Polskiego Radia, oif 
organizacyj wiejskich, naug 
cielstwa, wydziałów powia 
wych, samorządów gminnyf 
instruktorów radiowych, di 
łaczy wiejskich i t. d; W p 
prowadzeniu akcji przewidź . 
ne jest m. in. możliwe jaky 
większe udostępnienie naby 
nia odbiorników pośrednic 
urzędów pocztowych, spółdz - 
ni i t p. 

Zapowiedź intensywnej ak 
radiofonizacyjnej w najbliższ 
okresie znalazła żywy odh) 
więk wśród działających naf ` 
renie wsi organizacyj spog” 
nych, chętnie udzielających 9/( 
go poparcia zamierzeniomi 
gącym się przyczynić w wyl - 
ny sposób do podniesienia P 
pod względem kulturalnym. fy; 
wołała ona już dzisiaj dużez 
interesowanie wśród m eszk; 
ców wsi. + 

Główny wysiłek organi% 
rów akcji radiofonizacyjneję 
dzie zwrócony nie na rad 
nizację indywidualną, lecz 
rową, to jest obejmującą wsf 
kich mieszkańców nadej gf... 
czy gromady. Wsi całko; 
zradiofonizowanych mamyf 7 
obecnie wiele. Wystarczy d. 
by wymienić Chełmicę, Falf 
ki, Wiechowo i t. d. 

Radiofonizacją wsi. zain 
sowały się żywą wydziały 
wiatowe orąz zarządy gn 
które ze swej strony dd] 
wszelkich starań, aby akcjał, 
winęła się na ich terenach 
najlepiej. I tak np. akcji 
diofonizacyjna na terenie“. 
wiatu sierpeckiego rozpo% 
się już w dniu 5 hrudnia © 
otwarciem w Sierpcu „Pog“ 
towej Wystawy Radioweję. 

Podkreślić należy, że je, 
stki, które się odznaczają 
akcji radiofonizacji wsi, o% ņ. 
mują specjalne nagrody if 
znaczenia w postaci dyplotf = 
za zdobycie 5 radioabonen £ 
oraz żetonów i upominków 


rządu — „w pracy wychowaw- 
czej respektował ustawowe za- 


nego, umysłowego i fizycznego 


h 
D S 
£ 


nego, jak i trafnego rozumienia 
naszej państwowej i narodowej 


mrn Z 


dztomyka i Szymanowska 


Miód 
czysto pszczęlńy Lipodikon. 


pierwszej jakości pod gwarancjąbsię 
zadnych domięszek, te orocznego1Pan 
3 kg 7.80, 5 kg 11.50, 10 kg Miva, 
20 kg 40 zł, 30 kg 60 zł wraz z ufżeb: 
niem i opłatą pocztową, Jabłka ziż G), 
kompotows, deserowa 37 gr za Piedc 
laco Zbaraż. EPer; 

wysyła MAŁOPOLSKI EKSPfĘ?ra 


MIODU w ZBARAŻU skrytka pogp, że 
Aaa j poszukuje p p» 
Gospodyni te'śwssij 
probostwo. Łaskawe zgłoszenia: M 
ków-Tryb. ul. Pierackiego 49 —3, 
fania Gromek. ` j 


Radiofonizacja wsi polskiej 


O rosnącym zainteresowaniu 
; F 3 AR: wsi radiem świądczą najlepiej 
Zaginęła śęę jas żóła wa: |cyfry: Przed trzema laty wieś 
bi się Dzisia, w okolicy ul. Wolbor: liczyła kilkanaście tysięcy abo- 
skiej. Uprasza się łąskawego znalazcę | nentów, dzisiaj już abonentów 
ażeby zawiadomił za wysakim wyna- | wiejskich mamy ponad 270 ty- 
grodzeniem, Piotrków, Słowackiego 8, sięcy Mimo stosunkowo tak 
Zakład Krawiecki Czesław Cieciura, m2 3 
olbrzymiego wzrostu liczby ra- 


albo Sulejów, Juljan Cieciura ul. Bło- |9} A ta 
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